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wychowania w Obornikach —

Mieczysław Brust
Fot. — S. Ossowski
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Uczeń też człowiek

(PAP)* 12 bm. odbyło się w 
Belwederze posiedzenie Rady 
Państwa.

Zgodiiie- z deklaracją zawar­
tą w art. 53 ust. 4 ustawy z 
inia 8 października 1982 n o 
związkach zawodowych. Ra-

— W szkołach odbywają się 
zebrania informacyjne dla ro­
dziców. O tych zebraniach krą­
żą różne opowieści. O . czym 
pani rozmawia z rodzicami, na 
przykład pierwszoklasistów w 
liceum?

— Uświadamiam rodzicom, 
że zmiana szkoły, środowiska 
może wywołać u dziecka stres. 
Piątkowa uczennica ósmej kla­
sy przekonuje się, że w liceum 
są lepsi, zdolniejsi od niej. I 
to musZą zrozumieć rodzice, w 
interesie dziecka. Staramy się 
nawiązać ścisły kontakt z do­
mem ucznia. Aby ucznia 
kształcić i wychowywać musi- 
my o nim sporo wiedzieć. Im 
więcej, tym lepiej.'

— Rodzice uwielbiają, opo­
wiadać o swoich dzieciach.

■ — I tak i nie. Jeżeli zainte­
resowanie dzieckiem jest du­
że. to mówią. Proszę parnię' 
tać, że nam' potrzebne są in­
formacje różnorodne i szczegó­
łowe — o domu, o przebytych 
chorobach, zainteresowaniach. 
Informacje tę zdobywają wy­
chowawcy w trakcie rozmów 
indywidualnych i w czasie ze 
brań.

— Wychowawcom starcza 
ezasu na takie rozmowy? Prze­
cież one ńie mieszczą się w 
siatce godzin, a pedagodzy 
skrupulatnie liczą czas...
\— Nauczyciel zobowiązany' 
jest przepracować 20 godzin 
dydaktycznych. Aby odbył 20 
godzin lekcyjnych musi się do 
nich przygotować — do jednej 
lekcji dłużej do drugiej kró­
cej — i to jest oczywiste, choć 
r.ię objęte żadnym wymiarem 
czasowym. Karta Nauczyciela 
wyraźnie formułuje obowiązek 
przygotowania się do lekcji, 
choć nic określa kiedy ma się 
to odbywać. Jeżeli ktoś zde-

da Państwa nodjeła 
w sorawie zasad i 
tworzenia organizacji 
kowych w zakładach

uchwałę 
soosobu 

związ- 
pracy.

Rada Państwa ratyfikowa­
ła:

— urnowe miedzy rządem 
PRL a rządem Republiki Ko­
lumbii o współpracy kultural­
nej i naukowej;

216) Rada Państwa postana­
wia co następuje:

Par 1. 1. Pracownicy zakła­
du pracy zamierzający zało­
żyć związek zawodowy w tym 
zakładzie, no podjęciu uchwa­
ły o założeniu związku, wybie 
raja ze swego grona komitet 
założycielski i uchwalają sta­
tut

2. Komitet założyciel siki w 
składzie co najmniej dziesię­
ciu osób jest uprawniony do 
dokonania czynności związa­
nych z rejestracja związku 
zawodowego.

3. Komitet założycielski mo
konwencje konsularną że UDoważnić co naimniei trzy

miedzy Polską Rzeczą,pospoli­
tą Ludowa a Libijską Arabs­
ką Dżamahiriją Ludowo-So- 
c jalistyczną;

— konwencje o zapobiega­
niu przestępstwom i karaniu 
sprawców przestępstw prze- 
c iwko osobom korzy Sta j ą cym 
z ochrony międzynarodowej, 
w tym przeciwko dyploma­
tom.

UCHWAŁA
RADY PAŃSTWA 

Z DNIA

osobowy zespół swojego

12 
w

PAŹDZIERNIKA
sprawie zasad i

tworzenia organizacji 
kowych w zakładach

1982 R.
sposobu 

związ- 
pracy.

Na podstawię art. 53 ust 4 
ustawv z dnia 8 październi­
ka 1982 r. o związkach zawo­
dowych (Dz. U. nr. 32, poz

grona dla dokonania w jego 
imieniu czynności związanych 
z reiestracja związku.

. 4, Komitet założycielski wy 
stępuje z wnioskiem o reje­
stracje do właściwego miej­
scowego sądu wojewódzkiego.

Par. 2. 1. Wniosek o reje­
strację nowinie n zawierać:

1) nazwę związku zawodo­
wego i jego siedzibę; w sto­
sunku do związku zawodowe 
go tworzonego w jedno-stce 
wojskowej, zamiast siedziby 
można podać numer tej jed­
nostki';

2) imiona, nazwiska i miej­
sce zamieszkania osób wcho­
dzących w skład komitetu za- 
łożyedełskiego oraz ich pod- 
pi-sy;

3) imiona i nazwiska osób 
upoważnionych do dokonania 
czynności związanych z reje­
stracją związku,

4) informacje o liczbie zało­
życieli związku w dniu złoże­
nia wniosku o rejestrację.
1 2. Do wniosku należy do­
łączyć uchwałę, o której mo­
wa w paragrafie 1 ust. 1 oraz 
statut/ związku w dwóch 
egzemplarzach.

3 Nazwa nowo powstające­
go związku powinna zawierać 
wyłącznie wyrazy „związek za 
wodowy pracowników...” i da­
lej nazwę danego zakładu pra­
cy lub „związek ząwodowy... ” 
i dalej nazwę zawodu i nazwę 
nanego zakładu pracy. Nazwa 
związku może również zawie­
rać wyrazy: „samorządny”, 
„niezależny”.

4 Pracownicy oświaty i wy­
chowania oraz szkolnictwa 
wyższego mogą tworzyć zwią­
zek zawodowy o nazwie „zwią­
zek nauczycielstwa polskiego 
w....” i dalej nazwa zakładu 
pracy.

Paragraf 3. 1. W zakładzie 
pracy w rozumieniu Kodeksu 
Pracy może być utworzony je­
den związek zawodowy.

2. Jeden związek zawodowy 
tworzy się róiynież w przed­
siębiorstwie państwowym wie- 
Iczakładowym. Jednakże w 
przedsiębiorstwach państwo­
wych wielozakładowych dzia-

Dokońe zenie na str. .2

Wrzesień w gospodarce Poznańskiego Narada i odziałem

Trwa odrabianie zaległości
INFORMACJA WŁASNA

W sierpniu po raz pierw­
szy w tym roku zanotowano 
w Poznańsfciem zahamowanie
spadku produkcji gos-

cydował się 
lem, to dla 
czas.

— Jednak 
ogół coraz

zostać nauczycie- 
ucznia musi mieć

szkołach na 
i organizuje

się wycieczek, wyjść do kina, 
teatru.

— Nie można uogólniać. W 
naszym Liceum odbywały się 
'i będą się odbywać wyciecz­
ki. Osobno dla poszczególnych 
klas. To wiąże młodzież, kla- 
jsa konsoliduję sic

— Miałyśmy mówić o kon­
taktach szkoły z domem i od-

podarcc. Przyrost o 1 proc, 
był wprawdzie niewielki i 
można powiedzieć, że w gra­
nicach błędu, ale. rokował 
przełamanie (regresu. Czy wy­
niki września potwierdziły te 
oczekiwania?

Analizując rezultaty osiąg­
nięte przez przemysł Poznań­
skiego można powiedzieć, że 
chyba już rzeczywiście rozpo­
częto odrabianie zaległości. 
Jak wynika z danych Woje­
wódzkiego Urzędu Statystycz­
nego -w Poznaniu, wyniki pro 
dukcji w porównaniu z wrze­
śniem roku minionego były o

2,7 proc, gorsze, ale z kolei o 
.ponad 15 proc, lepsze niż w 
sierpniu br. Ten stosunkowo 
duży przyrost trzeba jednak 
oceniać z pewną rezerwą, 
gdyż porównanie z sierpniem 
nie daje pełnego obrazu wy­
ników produkcyjnych; mie­
siąc ten był bowiem tradycyj­
nie szczytem urlopów i po­
chłonęły one 17 proc, nomi­
nalnego czasu pracy. Stąd też 
szczególnie niskie wyniki w 
tym miesiącu były z tego po­
wodu uzasadnione. Są jednak 
działy przemysłu, w których 
we wrześniu tego roku pro­
dukcja wzrosła dość wyraźnie 
od kilkunastu do 20 procent. 

, M. in. w przemyśle skórza­
nym. elektrotechnicznym,’ 
odżieżowym, środków • trans-
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W. Jaruzelskiego

Główne zadania
ideowo-wychowawcze

ZSMP
(PAP) W Warszawie 

się wczoraj krajowa
odbyła 
narada 
Związ-aktywu ideologicznego 

ku Socjalistycznej Młodzieży

Wczoraj, w przeddzień Dnia 
Nauczyciela, odbyło się w Sa­
li ^Białej Urzędu Miejskiego 
w Poznaniu spotkanie zasłu­
żonych pedagogów z przedsta­
wicielami władz politycznych 
i administracyjnych Poznań­
skiego. Obecni byli m. in. peł­
nomocnik Komiteu Obrony 
Kraju — generał Piotr Przy­
byszewski, sekretarz KW 
PZPR — Maciej Olejniczak, 
kierownik Wydziału Kultury 
KC PZPR — Krzysztof Ko- 
styrko, przewodniczący WK 
SD — Alojzy Bryl i prezes WK 
ZSL — Tadeusz Zając, prezy­
dent Poznania — Andrzej Wi­
tuski i przewodniczący MRN 
— Stanisław Antczak.

Z okazji Dnia Komisji Edu­
kacji Narodowej, który jest 
zarazem świętem nauczycie­
li i pracowników oświaty prze 
mówił do zgromadzonych se­
kretarz KW PZPR — Maciej 
Olejniczak. Podkreśl*!! donio­
słą, rolę pedagogów w kształ­
towaniu osobowości młodego 
pokolenia. Szczególnie w obec­
nym okresie potrzebni są roz­
ważni nauczyciele. Bez ich u- 
działu trudno mówić o wy­
chowaniu nowoczesnego spo­
łeczeństwa. •Przypomniał, że 
mimo kryzysu w kraju za 
sprawy istotne uznano popra­
wę warunków życia i pracy 
nauczycieli. Uchwalenie Karty 
Praw i Obowiązków Nauczy­
ciela jest widomym dowodem 
troski o pedagogów i o nowo­
czesny system wychowania i 
nauczania. Za niezbędne w 
kształtowaniu postaw młodego 
□okolenia —■ powiedział sekre­
tarz KW — należy uznać wy­
chowywanie w duchu huma­
nizmu, tolerancji i wzajemne­
go porozumienia. S+ąd też u- 
dział nauczycieli w PRON jest 
niezwykle istotny. Zwrócił się 
dc nauczycieli, aby chronili 
uczniów przed manipulacją 
dorosłych. Istnieją wszelkie 
szanse, aby w szkołę obowią­
zywały zasady .samorządności 
i partnerstwa. Na koniec zło­
żył pedagogom życzenia osobi­
stej pomyślności.

Następnie przybyłym na 
spotkanie nauczycielom wrę­
czono wysokie odznaczenia 
państtvowe, resortowe i regio­
nalne. Za odznaczenia i słowa 
uznania podziękował w imie­
niu zgromadzonych pedago­
gów — Mieczysław Brust — 
inspektor oświaty z Obornik.

Honorowy tytuł „Zasłużony 
Nauczyciel PRL” otrzymali: 
Irena Klockiewicz •— emery­
towana nauczycielka Zespołu 
Szkół Mechanicznych HCP w 
Poznaniu, Władysław Uszko — 
emerytowany dyrektor szkoły 
Podstawowej nr 71 w Pozna­
niu i Marian Wieliński — e- 
merytowany dyrektor Liceum 
Ekonomicznego w Śremie.

Z okazji Dnia Nauczyciela 
pedagodzy z Poznańskiego o- 
1 rzymałi ponad 400 Krzyży 
Kawalerskich Orderu Odro­
dzenia Polski i Złotych Krzy­
ży Zasługi. 77 Medali Komisji 
Edukacji Narodowej, 40 Od­
znak Honorowych Miasta Po­
znania. 35 Odznak Honoro­
wych Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego, 
75 nagród ministra oświaty i 
wychowania oraz 510 nagród 
kuratora. Niektóre z tych na­
gród wręczone zostaną dzisiaj 
w czasie spotkań środowisko­
wych nauczycieli. x

Również wczoraj w Pozna­
niu dokonano wpisu wyróżnić-
nych nauczycieli wycho-
wawców do księgi ,,Zasłużo­
nych dla oświaty i wychowa­
nia województwa poznańskie­
go'’. (bg)

W PILSKIEM

6 marc: 1983 roku przedterminowe wybory
wrotnie. To szalenie 
obecnie temat.

— U nas zwyczajny.

modny

prak-
tykowany i sprawdzony od 
lat. Najistotniejsze, abyśmy 
wzajemnie — rodzice i> nau­
czyciele — czuli do siebie za­
ufanie'i kontaktowali się wte­
dy, gdy zachodzi tego potrze­
ba.

— Dialnpr z domem, owszem, 
z tym że czasem zastępuje on 
dialog z uczniem.

— Nauczyciel powinien zy­
skać tyle zaufania, że w kry­
tycznym momencie' dla ucznia.' 
ten odszuka go i porozmawia­
ją.

— Z liceum do którego cho­
dziłam, w pamięci pozostała 
mi tylko jedna nauczycielka, 
która traktowała nas partner­
sko.

— W „Dąbrówce” obowią­
zuje zasada, że uczeń to czło­
wiek. Uczeń musi też akcepto^- 
wać nauczyciela jako człowie­
ka. którv wcale nie jesi dosko­
nały, i któremu czasem sie 
coś nie uda. Trzeba rozmawiać

Wystąpienie H. Kohla w Bundestagu
(PAP) Kanclerz RFN, Hel­

mut Kohl> wygłosił w środę w 
Bund e s ta gu pól tor a godzinne 
przemówienie, w którym przed 
stawił zasady polityki' swego 
centroprawicowego rządu koa­
licyjnego. Za priorytetowe w 
tej polityce uznał ustabilizo­
wanie dobrych stosunków 
RFN ze Stanami Zjednoczony­
mi i jak określił, usunięcie 
nieprawidłowości, jakie naro­
sły w ciągu 13 lat rządów po-

silnym w RFN ruchu pokojo­
wym stwierdził, że ,-pragnie­
nie pokoju bez broni jest zro­
zumiałe, ale jest to jednocześ­
nie niebezpieczna iluzja”.

Kanclerz oświadczył, że jego 
rząd będzie przywiązywać 
szczególną wagę do stosunków 
ze Związkiem Radzieckim i bę­
dzie się starał utrzymać ciąg­
łość ich rozwoju.

Połskiej. Jej celem było okre­
śleni^ głównych zadań związ­
ku w sferze ideowo-wycho- 
wawczej. Na naradę przybył 
zaproszony przez jej uczestni­
ków I sekretarz KC PZPR, pre 
zes' Rady Ministrów, przewod­
niczący Wojskowej Rady Oca­
lenia Narodowego — gen. ar­
mii Wojciech Jaruzelski.

Obrady, otworzył przewodni­
czący ZG ZSMP — Jerzy Jas- 
kiemia. Naszym zadaniem — 
powiedział m.in. — jest spoj­
rzeć raz jeszcze na zadania i 
problemy* które z coraz więk­
szą wyrazistością stoją przed 
członkami organizacji. Chodzi 
tu przede wszystkim o umoc­
nienie ideowego charakteru 
związku, o wzbogacenie działań 
jego podstawowych ogniw.

7 okazji Dnia Nauczyciela 
odbyło się wczoraj w sali se- 

-syjnęj Urzędu Wojewódzkiego 
w Pilę spotkanie grupy zasłu-

Dokeńezenie na str ?

Pokojowa nagroda Nobla
dla A. Myrdal i A. Garcli Roblesa

(PAP) Norweski Komitet 
Pokojowej Nagrody Nobla 
przyznał ją w roku bieżącym 
szwedzkiej działaczce społecz­
nej i politycznej, Alyie Myr­
dal oraz byłemu, meksykań­
skiemu ministrowi spraw za­
granicznych, Alfonso Garcii 
Roblesowi.

Mąż Alvy Myrdal. Gunoar, 
otrzymał w roku 1974 nagrodę 
Nobla w dziedzinie ekonomii.

Informacje napływające z

Oslo precyzują, że tegoroczna 
pokojowa nagroda Nobla zos­
tała przyznana za szczególną 
rolę laureatów w wysiłkach 
na rzecz rozbrojenia podejmo­
wanych w instancjach Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Oboje działali w kie­
runku utworzenia strefy beza­
tomowej — Alva Myrdal w 
krajach skandynawskich, zaś 
Alfonso Garcia Robles w A- 
meryce Łacińskiej.

Dokończenie na str 4
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Opowiedział się ponadto $ 
m.in. za silną Europą zachód- X

przedniej koalicji rządowej, z nią> za umocnieniem roli Par­
SPD-FDP.

Zapowiedział,' że niebawem 
uda się z wizytą do Wa­
szyngtonu w celu zacieśnienia 
stosunków przyjaźni między 
RFN i USA. Podkreślił znacze­
nie, jakie jego rząd przywią­
zuje do istnienia Paktu Pół­
nocnoatlantyckiego i poparł 
decyzję NATO w sprawie roz­
mieszczenia w Europie zachod­
niej nowych, amerykańskich 
rakiet średniego zasięgu z gło­
wicami atomowymi. Mówiąc o

Co by tc było
p Jeden z pawilonów han- 
0 J dlowych na poznańskim 
y Dębcu buduje się 8 lat. Moż-

na by powiedzieć, że to spra-
wa raczej typowa: takie o- 

. , „ , , . .a biekty wznosi się nieznośnielamentu Zachodmoeuropej- g powoli w PolSce Ale 8 
s ciego, przy stąpiemem Portu-rzeczywiście wyjątkowo 
galu i Hisapan.ii do Europę]-9 długo.
skiej Wspólnoty Gospodarczej, X podjął tę sprawę ną sesji 
priorytetami dla wspólnoryn- d Wojewódzkiej Rady Narodo- 
kowej polityki rolnej. Wyra- y wej w Poznaniu radny Ale- 
ził poparcie dla wolnego han- v - 
dlu międzynarodowego i ści­
ślejszych porozumień celnych. 
Odrzucił wszelkie formy pro-

ta, ale robota, musi być wyko­
nana i wiadomo któ jest za co 
odpowiedzialny. A na budo­
wie tego pawilonu co rusz 
zmienia się kierownik ' i po­
wiada, że to nie on odpowia-

odBEOS' 
irhimiiiiiiihi

tekcjonizmu. 
Powiedział,

• ” “ Xgospodarczego. >
ze priorytetem 'X

ę
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ksander Wyrozębski, bryga­
dzista z Zakładów Przemyślu 
Metalowego >,H. Cegielski”, 
mówiąc: — Co by to było gdy- 
byśmy my tak pracowali w 
HCP? To by fabryka dawno 
„plajtę” zrobiła! Nie powiem, 
żeby nasza załoga była świę-

da, tylko poprzednik. I nie 
i można się doszukać winnego.
Takie budowanie budzi spo­
łeczny sprzeciw. Mieszkający 
na dębicckim osiedlu cegielsz- 
bzacy nie mogą zrozumieć^ że 
podobnie ślamazarne tempo 
jest tolerowane. Kiedyś budo-

weno z pomocą ki.elni i kilofa, 
z cegieł. — i szło szybciej niż 
teraz przy zmechanizowaniu 
robót i stosowaniu płyt!

Sądzę, że przedstawiciel za­
łogi. „Cegielskiego” w Woje­
wódzkiej Radzie ma całkowi­
tą słuszność. Sprawa pawilo­
nu dębieckiego jest klasycz­
nym przejawem nadal dają­
cego o sobie znać bezwładu: 
mimo zaawansowanego sta­
dium budowy, pomimo wpa­
kowania w nia dużych pienię­
dzy, mimo nakazów — prace 
się ślimaczą. A co by było, 
gdyby skoncentrować się na 
dokończeniu tego obiektu za­
miast jednocześnie grzebać się 
przy kilku7 Byłby to krzepią­
cy przykład: że jednak mo­
żna. ,

WIESŁAW PURZYCKI
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WCZORAJ W KRAJU • PAR
Odnowa ruchu związkowego

* Ponad 100 grup inicjatywnych w Poznańskiem Dokończenie ze sir. 1 1

Narada działaczy PRON - członków ZSL
Udziałowi ZSL w budowaniu porozumienia narodowego, 

zwłaszcza w środowisku wiejskim, poświęcona była w War­
szawie krajowa narada działaczy Patriotycznego Ruchu Od­
rodzenia Narodowego — członków stronnictwa. Otwierając 
obrady prezes NK ZSL — Roman Malinowski stwierdził m. 
in„ że uczestników narady łączy przede wszystkim wola 
działania na rzecz dobra kraju, wsi i stronnictwa.

Zmiany kadrowe
• s Prezes Rady Ministrów powołał Tadeusza Opolskiego na 

stanowisko podsekretarza stanu w Ministerstwie Budow­
nictwa i Przemysłu Materiałów Budowlanych z równocze- 

s^snym wyznaczeniem na pierwszego zastępcę ministra.

Prezes Rady Ministrów powierzył podsekretarzowi stanu 
w Ministerstwie Pracy, Płac i Spraw Socjalnych mgr. Józe­
fowi Buremu czasowe kierownictwo tym resortem.

Delegacja Sejmu na Węgrzech
(PAP) W środę delegacja 

Sejmu PRL, pod przewodnic­
twem marszałka Sejmu, Sta­
nisława Gucwy przebywająca 
z wizytą w WRL zapoznała 
się z dorobkiem węgierskiego 
.przemysłu oraz z funkcjono-
waniem udoskonalaniem

węgierskiego mechanizmu go­
spodarczego.

W godzinach porannych 
polscy parlamentarzyści od­
wiedzili wielkie, nowoczesne 
zakłady urządzeń oświetlenio­
wych „Tungsram”, które eks­
portują swoje wyroby do kil­
kudziesięciu krajów świata.

* Pierwsze programy
INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj informowaliśmy o 
Pierwszych grupach inicjatyw­
nych, podejmujących w fa­
brykach Poznania pracę nad 
odbudową ruchu związkowego. 
Powstają one nadal. Zorgani­
zowały się m. in. na PKP Wę­
zeł — jest ich tam 14. w „Po- 
wogazie”. w Przedsiębiorstwie 
Robót Instalacyjno-Montażo- 
wych Budownictwa Rolnicze­
go, Poznańskim Przedsiębior­
stwie Budownictwa Przemy­
słowego nr 2, Miejskim Przed­
siębiorstwie Komunikacji, w 
„Polarnie”, Zakładach Prze­
mysłu Tłuszczowego w Szamo­
tułach i szamotulskim Przed­
siębiorstwie Budownictwa Rol­
niczego. w PGR Owińska i 
PGR Działyń. Zakładach Prze­
mysłu Mięsnego w Gnieźnie, 
Poznańskich Zakładach Dro­
biarskich w Koziegłowach. W

iziałańia
sumie działa już w Poznaniu 
i województwie ponad 100 ta­
kich grup inicjatywnych.

Niektóre z nich opracowały 
już wstępne plany działania i 
przedstawiają je załogom. Tak 
stało się m. in. w ZNTK gdzie 
grupa inicjatywna przez radio­
węzeł poinformowała pracow­
ników o celach jakie stawia 
przed sobą.

Z inicjatywy OKOŃ — Je­
życe powstał punkt konsulta­
cyjny w którym prawnicy bę­
dą odpowiadali na wszystkie 
pytania dotyczące zarówno or-
ganizowania działalności
grup inicjatywnych jak i u- 
stawy o związkach zawodo - 
wych. Czynny jest on we wtor­
ki i czwartki w godzinach 
11—15 w ekspozyturze Urzędu
Miasta Poznania Jeżyce
przy ul. Słowackiego. Nr tele­
fonu 460-51. (sf)

Liban

J. Cedenbał i D. Batmunch przyjęli Z. Madeja
(PAP) Przebywający w 

MR.L na X Sesji Polsko-Mon­
golskiej Międzyrządowej Ko­
misji Mieszanej do Spraw 
Współpracy Gospodarczej i 
Naukowo-Technicznej wice­
premier Zbigniew Madej zo­
stał 13 bm. przyjęty przez se-

kretarza generalnego MPLR. 
Jumdżagijna Cedenbałą i 
premiera Dżambyna Batmun-
cha. Między 
mongolskimi a

przywódcami 
wicepremie-

rem Madejem odbyła
dłuższa rozmowa,

się
utrzymana

w serdecznej atmosferze.

Radzieckie dementi

Wymiana ognia
(PAP) We wtorek doszło do 

czterogodzinnej, zażartej wy­
miany ognia między oddziała­
mi izraelskimi a syryjskimi i 
palestyńskimi w dolinie Be- 
kaa. Mówi się, że były to 
największe walki od 22 lipca, 
kiedy to armia izraelska za­
atakowała pozycje syryjskie i 
palestyńskie z powietrza i 
ziemi. We wtorkowych wal­
kach brała udział artylerią 
ciężka i jednostki pancerne. 
Brak doniesień o ich rezul­
tatach. Doszło do nich po ty­
godniu względnego spokoju.

w dolinie Bekaa
W chwili, gdy we wtorek 

po południu nad doliną Bekaa 
zapadła cisza, wybuchły wal­
ki w pobliżu Bejrutu między 
oddziałami zbrojnymi milicji 
fala ngi^tows kie j i Druzów. 
Według rozgłośni fałangi- 
stowskiej, w walkach tych u- 
żyto wszelkich typów broni 
Ź kolei rozgłośnia w Teł Awi­
wie utrzymywała, że pre­
mier Izraela. Menachem Be- 
gin polecił izraelskiej armii 
okupacyjnej w Libanie zapew 
nić Druzom ochronę przed 
atakami silniejszych oddzia­
łów fałangistowskich.

w sprawie pracowników wietnamskich
(RAP) Przewodniczący Pań- 

stwowego-Komitetu ZSRR do 
j Spraw Pracy i Spraw Socjal­

nych, Władimir Łomonosow, 
zdementował twierdzenia pro- 
ipagandy zachodniej dotyczą­
ce rzekomego zatrudniania 
pracowników narodowości 
wietnamskiej przy budowie 
gazociągu z Syberii do Euro­
py zachodniej. Podkreślił on. 
że ani jeden Wietnamczyk 
nie pracuje przy budowie tej 
inwestycji.

/ Stwierdził on, że na mocy 
porozumienia między ZSRR a 
WRS z 1981 r. Związek Ra­
dziecki pomaga w szkoleniu 
wykwalifikowanych pracow­
ników wietnamskich, stwa-

rzając im możliwość zdoby­
wania kwalifikacji w radzie­
ckich zakładach pracy. Obec­
nie — poinformował — odby­
wa przeszkolenie zawodowe 
w ZSRR 11000 Wietnamczy-
ków, a nie 500 000 jak
twierdzi propaganda zachod­
nia. Wszyspy Wietnamczycy, 
łączący w ZSRR pracę z na­
uką, mają zagwarantowane 
prawa i swobody przewidzia­
ne ustawodawstwem radziec­
kim, w tym także wynagro­
dzenie za pracę i warunki 
.bezpieczeństwa pracy. Pracu­
ją oni w tych rejonach ZSRR, 
które są dla nich najbardziej 
odpowiednie ze względu na 
warunki klimatyczne.

| Trwa odrabianie zaległości
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portu, materiałów budowla- 
. nych, a także papierniczym, 

paliwowym i hutnictwa żela­
za. To właśnie te przodujące 
przemysły sprawiły, że powo­
li lecz systematycznie zmniej 
sza się obniżenie wartości pro 
dukcji sprzedanej w porów­
naniu do roku minionego. Na 
przykład w okresie styczeń — 
sierpień spadek ten wynosił 
8,6 proc., natomiast w okresie

kaniowym. Opóźnienia są 
budowie Elektrociepłowni
.znań II — Karolin, 
Pomp Wtryskowych 
dzdelaczowych WSK 
budowie zamrażalni 
warzyw w Środzie.

na 
Po

Zakładu
i Roz- 

oraz na 
owoców i 
W ciągu

styczeń wrzesień 
proc, mniej.

Mimo niezbyt
wzrostu wydajności

już o 0.7

wielkiego 
pracy (o

5,2 proc.-, gdy mierzyć ją pro­
dukcją sprzedaną) przeciętna 
płaca we wrześniu wzrósła w 
stosunku do roku minionego 
o poned 33 prop. i wynosiła 
S 675 zł czyli o 2 405 zł wię­
cej niż we wrześniu ubr. 
Przy pewnej poprawie global 
nej niektóre zakłady borykają 
się ze szczególnymi trudnoś­
ciami i notują . nadal duży 
spadek produkcji. Głównie

trzech kwartałów budowlani 
przekazali do użytku 3 343 
mieszkania czyli o 820 mniej 
niż w analogicznym okresie 
roku ubiegłego. Zadania rocz­
ne w tej dziedzinie zaawanso­
wano w 55 proc. Szczególnie 
słabe wyniki uzyskano w bu­
downictwie mieszkaniowym 
dla ludności rolniczej, gdzie 
zadania planu zrealizowano
zaledwie w

Tak więc 
myślę coś 
wzlędn.iając

jednej trzeciej.
mimo iż w prze- 

drgnęło, to ,u- 
nadal słabe wy-

dotyczy to . przedsiębiorstw
przemysłu metalowego, precy­
zyjnego. paszowego i poligra- 

. licznego. Szczególne trudno­
ści i opóźnienia wystęoują m. 
in. w Poznańskiej Fabryce 
Maszyn Żniwnych i „Bacuti- 

- lu”
Nadal notuje się opóźnienia 

w realizacji najważniejszych 
dla województwa inwestycji 
oraz w budownictwie miesz-

niki w dziedzinie inwestycji i 
budownictwa mieszkaniowe­
go. możną powiedzieć, iż zo­
stał uczyniony zalediide nie­
wielki krok na drodze do o- 
gólnej poprawy i zahamowa­
nia tendencji’ spadkowej w 
gospodarce Poznańskiego. Te­
raz jest nadzieja na utrzyma­
nie zapoczątkowanych tenden 
cji do poprawy w ostatnich 
miesiącach tego roku. Nie są 
to nadzieje bez pokrycia, gdyż 
energetyka jest obecnie nie­
źle przygotowana do zaspoko­
jenia. potrzeb gospodarki 
Chodzi o to, aby te możliwo­
ści należycie wykorzystać.

(map)

Zgoda Szwajcarii na ekstradycję 
do Włoch wspólnika A. Agcy

łających na obszarze całego 
kraju lub kilku województw, 
tworzy się oddzielne związki 
zawodowe w jednostkach or- 
canizacyjnych tego przedsię­
biorstwa (oddziałach,' filiach, 
ekspozyturach), będących za­
kładami pracy w rozumieniu 
Kodeksu Pracy.

3. W jednostkach organiza­
cyjnych przedsiębiorstw pań­
stwowych1 wielozakładowych 
można również tworzyć od­
dzielne związki zawodowe, je­
żeli jednostki te są zlokalizo­
wane w różnych dzielnicach 
miasta lub w różnych miejsco- 
v ościach województwa i są za­
kładami pracy w rozumieniu 
Kodeksu Pracy.

4. Przebis ust. 2 i *3 stosu­
je się odpowiednio do spół­
dzielni i innych przedsię­
biorstw.

Paragraf 4. Członkami 
związku'zawodowego mogą zo­
stać emeryci i renciści, którzy 
przed przejściem na emerytu­
rę lub rentę byli pracownika­
mi danego zakładu pracy.

Paragraf 5. 1. Sąd wyda je 
postanowienie o dokonaniu re­
jestracji związku zawodowego 
po stwierdzeniu, że złożonjy 
statut jest zgodny z wymoga­
mi określonymi w ustawie o 
związkach zawodowych.

2. Jeżeli sąd stwierdzi braki 
we wniosku lub statucie, zażą­
da ich uzupełnienia lub zmia­
ny wyznaczając w tym celu 
stosowny termin, po którego 
bezskutecznym upływie •po­
weźmie postanowienie o odmo­
wie rejestracji.

Paragraf 6. 1. W przypadku 
wystąpienia z wnioskiem o re­
jestrację związku zawodowego 
orzez więcej niż jeden komitet 
Założycielski z tego samego za­
kładu pracy, sąd proponuje 
komitetom porozumienie i wy­
stąpienie ze wspólnym wnios-
kiem o rejestrację^ 
związku zawodowego.

2. W przypadku 
wspólnego wniosku, o

jednego

(PAP) 
Najwyższy 
rzeczenie, 
wspólnik 
chowca 
Mehmeta

Szwajcarski Sąd 
wydał w środę o- 
w myśl którego
tureckiego 

na życie 
Ali Agcy,

za ma­
pa pieża, 
36-letni

Omer Bagci, może być wyda­
ny przez Szwajcarię stronie 
włoskiej w celu postawienia

nie wiedział, że wręczaną mu 
cztery dni wcześniej w Me- 
diolanie broń Agca zamierza 
wycelować w papieża. Agca 
bowiem zeznał we Włoszech, 
że Bagci utrzymywał dobre 
stosunki z podziemiem terro­
rystycznym i że zgodził się,

go przed
Władze 

Bagciego 
pistoletu,

tamtejszym sądem, 
włoskie - oskarżają 

o dostarczenie Agcy
którego ten

by broń posłużyła do 
nia.

Szwajcarskie władze 
we wyszły zresztą’ z

zabi ja -

sądo- 
założe-

ni użył w pamiętnym 
chu na placu Świętego 
w dniu 13 maja 1981.

Władze szwajcarskie

ostat- 
zama- 
Piotra

odrzu­
ciły tłumaczenie Bagciego, iż

nia, że fakt, iż Bagci nie był 
świadom celu, dla jakiego 
Agca bierze od niego broń, 
nie jest istotny, gdyż każde 
życie ludzkie jest równe wo­
bec prawa.

Paragraf 9. 1. Tworzy się 
jako krajowy organ doradczy 
i informacyjny, społeczną -ko­
misję konsultacyjną.

2. Do zakresu działania ko­
misji należy w szczególności’.

1) udzielanie pomocy komi­
tetom założycielskim w uru­
chamianiu działalności związ­
kowej;

2) opracowanie wzorcowego 
statutu związku zawodowego 
i opublikowanie go w środ­
kach masowego przekazu;

3') społeczne współdziałanie 
w kształtowaniu i umacnianiu
roli związków zawodowych
zgodnie z ustawą o związkach 
zawodowych;

4) inicjowanie upowazech-
niania wiedzy o zadaniach i 
roli związków zawodowych;

5) inicjowanie i opiniowa­
nie wniosków dotyczących 
programów szkolenia działa­
czy związków zawodowych;

3. Społeczna Komisja Kon­
sultacyjna przedstawia Ra­
dzie Państwa okresowe infor­
macje i wnioski wynikające z 
działalności, o której mowa 
w ust. 2.

4. Obsługę komisji, zapew­
nia kancelaria Rady Państwa.

5. Wydatki związane z dzia 
łalnością komisji są pokrywa­
ne z budżetu centralnego w
części, dotyczącej
Rady Państwa.

Paragraf 10. Dla 
nia pomocy w

kancelarii

zapewnie- 
tworzeniu

braku 
którym

mowa w ust. 1, sąd może:

związków zawodowych w za­
kładach pracy zaleca się pre­
zydiom wo jewódzkich rad na 
rodowych tworzenie zespołów 
informacyjno-doradczych. Sto 
sownie do potrzeb zespoły ta 
kie mogą tworzyć prezydia 
miejskich i dzielnicowych rad 
narodowych w porozumieniu 
z prezydium wojewódzkiej ra­
dy narodowej.

Paragraf 11. Przewidziane 
w ustawie o związkach zawo­
dowych 'określenie zasad i 
sposobu tworzenia ogólnokra­
jowych organizacji związko­
wych oraz zrzeszeń i orga-

1) odmówić komitetom za- nizacii międzyzwiązkowych
łożycielskim rejestracji związ­
ku zawodowego lub

2) wydać postanowienie o 
rejestracji tego związkti^zawo- 
dowego, którego założyciele 
wyrazili gotowość porozumie­
nia i wystąpienia ze wspólnym 
wnioskiem o rejestracje jed­
nego związku zawodowego.

Paragraf 7. Postępowanie w 
sprawie dokonania rejestracji 
jest wolne od opłat sądowych.

Paragraf 8. Po zarejestrowa­
niu związku zawodowego ko­
mitet założycielski przeprowa­
dza wybory dp władz związku 
w trybie przewidzianym w sta­
tucie.

(ant. 53 ust. 1 pkt. 2 i 3 usta 
wy) zostanie dokonane w ter­
minie późniejszym.

Paragraf 12. Traci moc li­
ch wała Rady Państwa z dnia 

^13 września 1980 r. w spra­
wie rejestracji nowo powsta­
jących związków zawodo­
wych (Monitor Polski nr 22, 
poz. 104).

Paragraf 13. Uchwała podle 
ga ogłoszeniu w Dzienniku U- 
staw Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej i wchodzi w ży­
cie z dniem ogłoszenia.
Przewodniczący Rady Państwa 

Henryk Jabłoński

Dokończenie ze str 1 
żonych pedagogów wojewó­
dztwa z jego władzami polity- 
czno-admmistracyjnymi. Wzię­
li w nim udział I sekretarz 
KW PZPR Michał Niedźwiedź, 
prezes WK ZSL Eugeniusz 
Jarysz, przewodniczący WK SD 
Alfred Jeske oraz wojewoda 
pilski Bogdan Dymarek.

W toku spotkania dokona­
no aktu dekoracji nauczycieli 
odznaczeniami państwowymi, 
resortowymi i wojewódzkimi. 
Rada Państwa przyznała 146 
osobom Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodizenia Polski, a 
120 osobom Złote Krzyże Za­
sługi. Odznakę honorową „Za­
służony Nauczyciel PRL” o- 
trzymał Czesław Waligórski — 
emerytowany dyrektor Szkoły

Dokończenie ze st* 1

zachodnioniemieckiej polityki 
finansowej będzie walka z in­
flacją. Stwierdził, że w RFN 
utrzymuje się największa re­
cesja gospodarcza w historii 
kraju, toteż Niemcy zachodni 
muszą zrezygnować z ogląda­
nia się na pomoc państwa i 
przywrócić w pracy takie ce­
chy, jak odwaga w działaniu, 
inicjatywa- zaradność.

W ramach polityki „zaciska- 
• nia pasa” kanclerz zapowie-

Odznaczenia i słowa uznania
dla nauczycieli i wychowawców

Podstawowej w Rybowię (gmi- pamiątkowej „Zasłużony
na Gołańcz). Wręczono też Oświaty i Wychowania”.
Medale Komisji Edukacji Na­
rodowej. honorowe odznaki

dla

W imieniu odznaczonych i 
wyróżnionych głos zabrał Jan

Za Zasługi w Rozwoju Woje- Szermeczka — dyrektor Llce-

2,5 miliona ton zbóż
W opublikowanym we wczoraj­

szym wydaniu „Głosu” artykule 
„Kto tym razem wyżywi kraj. 95 
procent dla siebie?” znalazł się 
błąd. Odpowiednie zdanie powin­
no brzmieć: „Z krajowych zbio­
rów, przecież dobrych w tym ro­
ku, zdołano skupić dopiero 2,5 
miliona ton zbóż”. Przepra­
szamy.

wództwą Pilskiego', medale Za 
Zasługi dla Rozwoju Oświaty 
oraz nagrody ministra oświa­
ty i wychowania, a także ku­
ratora oświaty i wychowania
w Pile.

Następnie 
nazwisk 10 
się w pracy

dokonano wpisu 
wyróżniających 

nauczycieli z te-
renu województwa do księgi

um Ogólnokształcącego w Cho­
dzieży.

Dziś y Pilskiem^ odbędą się 
okolicznościowe akademie i 
koncerty, poprzedzone spotka­
niami zasłużonych pedagogów 
z przedstawicielami lokalnych 
władz; wręczone zostaną 
dalsze odznaczenia i nagrody.

i (jot)

dział przełożenie o pół foku 
podwyżki emerytur, współu­
dział finansowy pacjentów w 
kosztach leczenia szpitalnego 
przez .pierwszych 14 dni, 
zmniejszenie udziału państwa 
w ubezpieczaniu dla osób w 
wieku podeszłym. Z dniem 1 
lipca przyszłego roku zwiększy 
się z 13 do 14 procent tzvk po­
datek od wartości dodariej. W

Mówiąc o polityce wobec i- 
migrantów kanclerz podkreślił- 
że liczba ich nie powinna bar­
dziej wzrastać. Rząd położy 
kres nieograniczonym i nie­
kontrolowanym przyjazdom i 
dołoży starań, by. umożliwić 
wyjazd tym, którzy wyrażą- o- 
chotę na powrót do kraju po­
chodzenia.

Kanclerz potwierdził, iż je­
go rząd zamierza przeprowa­
dzić 6 marca przyszłego roku
przedterminowe wybory par- 

celu tworzenia nowych miejsc lamentarne. Czyli tak. jak za- 
pracy rząd będzie popierał in- powiadała nowo utworzona
westycje tak publiczne, jak i koalicja CDU/CSU-FDP.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii j Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w Wiel 
kopolsce: zachmurzenie duże z 
większymi przejaśnieniami, okre­
sami opady deszczu.

Temperatura maksymalna od 13 
do 15 stopni, minimalna od 6 do 8 
stopni. Wiatrj- słabe i umiarkowa­
ne południowe południowo-za­
chodnie. »

Wczoraj o godz. 16 zanotowano 
następujące temperatury: w Poz­
naniu i Lesznie 10 stopni, w Kali­
szu 11 stopni, w Koninie 12 stopni, 
w Pile 9 stopni; ciśnienie 978 hPa 
czyli 733,6 mm .

Dzisiejszy serwis intormacyjny 
opracował Roch Kowalski

prywatne. PAP Nt indeksu 35028 N-10.
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SPRAWY POWSZEDNIE

Ani malowana, ani księżycowa
1.

Odległe te lata, lecz pa­
miętam je debrze; nale­
żałem do tych, co wów­

czas, tuż po wojnie, liczyli się 
z , możliwością przybycia 
„jeźdźca na białym koniu”. 
Nie przybywał i wraz z u- 
pływem miesięcy miraż nik- 
nął, wstępując realiom no- 
wyeh społecznych porząd­
ków. Z tamtego okresu wy­
niosłem istotną życiową na­
ukę: trzymania się faktów i 
rzeczywistości, niechęci do 
myślenia życzeniowego.

Taki stosunek do codzien­
ności później nie zawsze wy- 
chodził mj na zdrowie. Albo­
wiem jako „piórotechnik” 
(jak ktoś dowcipnie określił 
zawód dziennikarza) niekiedy 
próbowałem płynąć' nie za 
(bardzo z prądem dyrek­
tyw, a niekiedy nieko­
niecznie z prądem nastrojów. 
Na przykład obstawałem i 
obstaję przy tym, że jest ńam 
niezbędny silny organizm 
państwowy, sprawny i pra­
worządny. Tylko bowiem w 
łonie silnego państwa możli­
wy się staje rozwój szeroko 
pomyślanej demokracji. To 
złudzenie (dość rozpowszech­
nione), iż pomnażanie wolno­
ści polega na uszczuplaniu, 
praw i interesów państwa.. 
Trafia do mnie twierdzenie, 
niedawno wypowiedziane z 
sejmowej trybuny, że wraz 
ze słabdięciem państwa — de­
mokracja przeradza się w a- 
narchię; a gdy władza prze­
jawia arogancję i zadufanie 
— siła państwa staje się po­
zorna.

Tych kilka spostrzeżeń prze 
lałem na papier, zadumawszy 
się nad skłonnością wielu ro­
daków do popadania w krań­
cowe nastroje i formułowania 
krańcowych ocen. Przecież 
niedawno roztaczane przed 
społeczeństwem obrazy „ dru­
giej Polski”, kraju spełniania 
ambicji i zaspokajania po­
trzeb ogółu, były odbierane 
przez miliony obywateli z 
niedowierzaniem. I taki sto­
sunek do szumnych zapowie­
dzi „Polski malowanej” miał 
uzasadnienie w reałiach ów­
czesnej teraźniejszości. Lecz 
oto w dwa - trzy lata późnśej 
■uprzednio krytyczni ludzie — 
gotowi byli przyjmować bez 
zastrzeżeń zawołania, szkicu­
jące zarysy państwa, idącego 
w Sady Japonii, kraju pow­
szechnej szczęśliwości i do­
brobytu dla każdego. Zdawał 
się niepojęty ten przeskok od 
niedowierzania do bezkryty­
cznej akceptacji demagogicz­
nej wizji „Polski księżyco­
wej”. Zwłaszcza, że jej 
kształty mocno przesłaniał, 
pogłębiany anarchią, gospo­
darczy rozkład.

2.
W Waszyngtonie, na sław­

nym cmentarzu Arlington, 
gdzie spoczywają szczątki 
Johna Kennedyego i jego bra 
ta Roberta, zamordowanego 
w kilka lat później — wid­
nieje napis, wykuty w kamie­
niu (cytuję z pamięci): Ziom­
kowie moi na całym świec ie 
— nie pytajcie, co Ameryka 
uczyni dla was, lecz co my 
razem uczynić możemy...

Ubiegłorocznej jesieni spo­
glądałem na słowa tej sen­
tencji, myśląc z żalem, jak 
opornie toruje sobie drogę do 
świadomości wielu z na.s 
myśl o konieczności dawania 
z siebie czegoś otoczeniu, spo­
łeczeństwu, ojczyźnie. „Co 
państwo mi daje” — to py­
tanie rozbrzmiewające nie­
mal zewsząd i celowo usto- 
krotniane, zagłuszyło niemal 
prawdę o potrzebie współbu- 
dowania bytu Polski poprzez 
silne państwo. Przecież nić 
sposób przypuścić, że goto­
wiśmy przyjąć rolę bezwolne­
go narzędzia politycznych roz­
grywek, ani też popychadła, 
z którym nikt się nie liczy. A 
że nie żyjemy w próżni, lecz 
w świećie twardych (by nie 
powiedzieć: bezwzględnych)
konkretów, nie wolno karmić 
się złudzeniami i przyjmować 
wyobrażeń za fakty.

Niezbyt lubię — dla uza­
sadniania aktualnych racji — 
sięgać w przeszłość, ale hi­
storia jest nauczycielką życia, 
chociaż podobno się nie pow­
tarza. A historia naszego na­
rodu, to wprawdzie pasmo 
wielkich dokonań lecz także 
wielkich zaniechań oraz dzieł 
niedokończonych. Warto mieć 
to na względzie. Bowiem spo­
sób oceniania naszej teraź­
niejszości przez licznych ro­
daków sprawia wrażenie, jak 
gdyby ich myśk-rde zdetermi­
nowane było saskimi relikta­
mi przemieszanymi z elemen­
tami dwudziestego stulecia. 
Wielki, a może największy,, 
polski publicysta — Melchior2 
Wańkowicz, nazywał taki spo 
sób bycia i życia „poszłachec- 
kimi fumami”. Miotanie się 
pomiędzy ukochaniem czegoś 
m kształt prawa veta a n»a- 
rzeniami o realnej demokracji 
nie może owocować społecz­
nymi korzyściami.

3
Zachód nas nie kocha. Nie 

kocha nie tylko polskiego rzą­
du, polskiej partii, lecz nas, 
Polaków, w ogóle, chociaż tak 
wielu ludziom między Odrą a 
Bugiem zda je się, że jest ina­
czej. A jednak właśnie na 
tymże Zachodzie od czasu do 
czasu pojawiają się głosy, je­
śli nie wręcz nam przychyl­
ne, to zobiektywizowane. Os­
tatnio jeden z komentatorów 
skonstatował* iż Polska ma 
obecnie rząd kompetentniej- 
szy niż kiedykolwiek w powo­

jennym okresie. To stwierdzę 
nie znalazło się w zachodniej 
publikacji oczywiście nie ze 
względu na okazywaną Radzie 
Ministrów, PRL sympatię albo 
chęć wyrażenia jej uznania; 
onp zostało użyte po prostu 
na zasadzie stwierdzenia fak­
tu.

Nie jestem heroldem rządu 
generała Wojciecha Jaruzel­
skiego. Ale dostrzegam, iż 
nieufność żywioha przez zna­
czną część obywateli wobec 
poczynań władz — utrudnia 
im rzeczową ocenę dokonywa 
nych zmian. Także stan wo­
jenny stworzył określone re­
akcje psychologiczne. Lecz 
przecież przypatrując się bie­
żącemu dniu, trzeba zarazem 
widzieć jutro. Jesteśmy 
świadkami, że władza poczę­
ła sobie zdawać sprawę z 
niezbędności zapracowania na 
społeczne zaufanie. Premier 
oznajmił, co na pewno war­
to odnotować, choć byśmy nie 
wiem jakie żywili wobec 
wszelkich deklaracji obiekcje, 
że odłożona została do lamu­
sa zasada, wedle której myli 
się tylko przeciwnik lub po­
przednik, podczas, gdy ak- 
tualnie rządzący ma zaw­
sze rację.

Zwalczanie biurokracji — 
to już rzeczywistość: multum 
uchwał i decyzji rządu, zde- 
aktualizowanych, uchylono, 
podobnie jak tysiące rozporzą­
dzeń resortowych. Za speku­
lację wzięto się ostrzej. Zre­
formowane podatki mają 
sprawiedliwiej przykrawać o- 
siągane dochody. Dla kombi­
natorów oraz żyjących nie 
wiedzieć z czego nadchodzą 
gorsze czasy. Zasady reformy 
gospodarczej, acz z oporami, 
są uparcie wcielane w życie. 
Ruszyła z martwego punktu 
sprawa rucha. związkowego. 
Sejm, przy wszystkich kry­
tycznych uwagach, które były 
zgłaszane pod jego adresem, 
pracuje z rozmachem raczej nie 
oczekiwanym. I choć uchwala­
ne ostatnio liczne ustawy sa­
me z siebie nie rozwiążą na­
szych nabołałych problemów, 
stwarzają one podstawę pra­
wną dla bardziej skutecznych 
ćbiałaę.

4.
Profesor Janusz Reykowskij 

zastanawiając się na łamach 
„Polityki” nad d^ycho-łogicz- 
nymi barierami porozumiem a 
między Polakami, napisał: 
„Dla większości zainteresowa­
nych obszar wspólnych inte­
resów istnieje, ponieważ po­
zostawienie Polski w stanie 
niezmienionym, czy też ogra­
niczenie się jedynie do „za-

DokoAczente iw s*r. I

* WIESŁAW FORZYCKI

Moje osiągnięcia? — możli­
we tylko dzięki wspa­

niałej atmosferze w na- 
szej szkole — zastrzega się. At­
mosferą, to jednak pan budo­
wał unikalne pomoce naukowe 
z zakresu łączności przewodo­
wej wyróżnione nagrodami — 
mówię. A czy pani sobie wyo­
braża — pyta że robiłbym "je s 
w miejscu pracy, do którego 
nie ma się ochoty przychodzić, 
w którym odrabia się swoje i 
szybko ucieka do domu? Kie­
dy przed laty zachorował mój 
syn i ze szpitala telefonowali 
do szkoły abym oddał dla nie­
go krew, to nim ta wiadomość 
dotarła* do mnie, (nie było 
mnie wtedy w szkole), koledzy 
pojechali do szpitalą i oddali 
własną. Jeszcze teraz opowia­
dając tamto wydarzenie pan 
Wacław Tuszyński wzrusza 
się... Dyrektorzy zmieniali się, 
lecz nauczyciele pozostawali. 
Zresztą, dodaj e> czy pracował­
bym tu dwadzieścia sześć lat, 
gdyby było mi źle?

Przed dwudziestusześciu la­
ty przyszedłem do obecnego 
Zespołu Szkół Łączności im. 
M. Kopernika w Poznaniu. 
Przeniosłem się z przedsiębior­
stwa linii kablowych. Poprzed­
nia praca była ciekawa,, lecz 
w domu bywałem rzadko* jak 
gość, bo linie kładliśmy i na­
prawialiśmy bez względu na 
porę dnia i nocy. Toteż 
nie zmieniłem profesję — zos­
tałem nauczycielem zawodu, 
Próbowali mnie zaangażować 
do wojskowego przedsiębiors­
twa. Znając moją niechęć do 
wojskowego dryłu, obiecywali, 
że tylko raz w roku będę u- 
ezestniczył w obozie szkolenio- 
wym^że będzie mi jak u pana 
Boga zapiecem. Odmówiłem. 
W poprzednim przedsiębiorst­
wie uczyłem młodzież zawodu, 
lubiłem to i pozostałem w 
szkole.

Uczyłem i uczę czynności 
związanych z techniką łącze­
nia kabli, które służą do prze­
syłania znaku, dźwięku i obra­
zu. Uczyłem młodzież i uczy­
łem siebie, złożyłem egzamin 
pedagogiczny* egzamin kwali­
fikacyjny równoznaczny wyż­
szym studiom zawodowym, a- 
wansowałem na zastępcę kie­
rownika warsztatów. Czy jes- 
terff" dobrym nauczycielem? 
Trudno obiektywnie ocenić sie­
bie. Na to pytanie powinni od­
powiedzieć moi przełożeni, ko­
ledzy, no i uczniowie. Staram 
saę nauczyć ich tego* co sam 
potrafię.

25«BWwit StabańsStó — „Nadssfe- 
je i zwątpienia. O poezji Maria­
na Piechala”. Wyd. Łódzkie, s. 
231+ilustr., zł 80.

Ałice-Catherir*e Carłs-Maire — 
„I-a Vilłe Librę de DanCziK en 
crise onverte. 24. 19. 1938 — 1. 9. 1939 
crise locałe et crise enropeennr”. 
Ossolineum, s. 226, zł MO.

Bogdan Krakowian — „Read 
and Enjoy**, zbiór tekstów aragteł- 
skich dła zaawtansowarrych. WSMP, 
S. 176, zł 45.

Krystyna Weber — „Raehnmfcio- 
waśfe zawodowa w aakładach ga-

Nauczyciel zawodu 
profesja z wyboru
Tyle ostatnio się mówi o mło 

dzieży, że konsumpcyjna, leni­
wa, zła, a ja twierdzę, że do­
bra i w gruncie rzeczy zawsze 
taka sama. Przychodzą do nas 
po szkole podstawowej, pozor­
nie pewni siebie i dorośli, a 
tak napraiwdę dzieci potrzebu­
jące życzliwości. Niektórzy 
przyjeżdżają ze wsi, są zagu­
bieni w wielkim dla nich mieś­
cie, przerażeni. Próbują wyko^ 
nać ćwiczenia, a tu ręce nie­
sprawne i nie udaje się. Wi­
dzę. że buzia takiemu pierw­
szoklasiście smutnieje. Zaga­
duję go wtedy, czasem wystar­
czy dobre słowo aby zapobiec 
stresowi. Z tych brzydkich ka- 
ezątek wyrastają po paru ty­
godniach dobrzy uczniowie.

Na swoje zajęcia przy goto- ' 
wuję dla każdego ucznia osob­
ne materiały, w których poda- 
ję temat, cel i plan pracy oraz 
przepisy bezpieczeństwa niez­
będne do wykonania zadania.
Chodzi mi o to* aby nie mar­
nować czasu. Uczeń musi znać 

chęt- cel swojej pracy, wyciągnąć 
wnioski. Te materiały oraz ek­
sponaty do zajęć stale uzupeł­
niam, bo w technice łączenia 
nauka idzie szybko naprzód. A 
dla odprężenia i rełaksiu w 
pracowni mamy- kwiaty.

Tydzień pracy skrócił nam 
się, trzeba było poczynić ko­
rekty w programie. Uważam, 
że przemyślane cięcia materia­
łu nie zaważą na umiejętnoś­
ciach. A te w naszej szkole są 
wysokie. - Prace dyplomowe 
uczniów służą nam jako po­
moce 'do nauki a zdarzają się. 
i takie, które zakłady pracy 
wykorzystują w produkcji. 
Teraz na przykład czekamy na 
opatentowanie niektórych po­
mysłów. To daje ogromną sa­
tysfakcję. Niech pani sobie 
wyobrazi* że wynaleźliśmy is- 
krobezpieczny przyrząd dla 
górnictwa i produkujemy go. 
Kupują go w całej Polsce, już 
niedługo będziemy nasze „I- 
wony” — jak nazywamy te 
przyrządy — eksportowali. 
Chyba już teraz pani wierzy* 
że mówime te o szczególnej 
atmosferze w naszej szkoło nie 
M kurtuazyjne. Warsztaty o-

stronornrcznyełi**; wyd. 3S. 
WStP, s. 220, zł 85.

Dorota Cłiróściełewska —

ZreiĄZKAMŚW^^

moja TCha jest od róży”, Biblio­
teka Poetycka. Wyd. Łódzikie, s. 
8R, zł. 3fi. 

prócz nauki zawodu, mają na­
łożony plan, finansowy. Aby 
pogodzić te zadania trzeba 
współpracy wszystkich.-

Zdarza się, że pod koniec 
miesiąca, gdy terminy gonią, 
pracują i nauczyciele. Moi 
pierwsi uczniowie to już sta­
teczni panowie. Jak policzono 
w dyrekcji szkoły wykształci­
łem prawie 2 000 techników, e- 
lektroników i monterów urzą­
dzeń telekomunikacyjnych.

Zgadzam się z panią, że 
również wychowałem, przy­
najmniej niektórych. My nau­
czyciele zawodu nawet w no­
menklaturze szkolnej nazywa­
ni jesteśmy pomocniczymi wy­
chowawcami. I rady pedago­
giczne mamy wspólne. A w 
czasie zajęć, przy warsztacie 
często łatwiej poznać ucznia 
niż na lekcji. Tu bardziej jest 
sobą. Gdy zachodni potrzeba 
staram się korygować domowe 
nawyki. Często to, co»dla nas 
dorosłych naganne* posta­
wie ucznia wynika z nieświa­
domości form zachowania. Os­
tatnio nastał czas py tań. Mło­
dy człowiek musi uzyskać od­
powiedź zaraz, bo zgodnie r 
naturą jest niecierpliwy. I j; 
z odpowiedzią nie mogę go od­
syłać do historyka czy polonis­
ty. Nie chcę go odsyłać.

Lubię młodzież, czuję sir 
wśród niej młodszy. Miałem 
mam dowody, że darzą mmc 
zaufaniem.

Przychodzą chłopcy i radź: 
się* co robić — żenić się oz 
nie. Pomyśl o dziecku — mó 
wię, ono musi mieć ojca. A osi 
że rozumie, tylko teściowie gf 
przerażają. Albo dziewczyny, 
też przychodzą z sercowym 
kłopotami. Dziewczyny niez­
miennie proszą o dyskrecje 
Tej zawszę dochowuję. Ostat­
nio mniej może jest sercowych 
zwierzeń. Życie się nam wszy­
stkim skomplikowało. Inne te ­
maty rozmów.

Chłopacy, dziewczyny ~ 
przychodzą, odchodzą, a j; 
trwam. Ponad ćwierć wieku 
Nauczyciel zawodu — pręfesj 
z wyboru.

BARBARA1

Tadeusss CbróściełewsMi — 
„Gwiazdozbiory ezwórirarwne » 
snów wystrzygane. Wiersze o 
mi Sieradzkiej”, Wyd. ŁódtóHśe, 
s. 58, zł. 56.

Zbigniew Kosiński — „Pleo- 
nazm”, Biblioteka Poetycka. Wyd. 
Łódzkie, s. 78, zł. 30.

Janina Wójcicka — „Rófta ja­
wy i snu”, wiersze wybrane. LSW 
s. 162, zł. MO.

Adam Ziemianin — ,.W kącir 
przedziału”, wiersze. Wyd. Lż- 
terac-kie, s. 46, zł. 20.

Do lektury tekstu wyda­
nej w 'miniony piątek 
przez Sejm „Ustawy o 

Związkach Zawodowych” nie 
trzeba nikogo namawiać. Stu- 
dteją go teraz miliony ludzi 
w Polsce. Ale język aktów 
legislacyjnych, nawet jeśli 
zredagowany został — jak to 
ma miejsce w tym przypadku 
— z wyraźną troską o prosto­
tę, jasność i komunikatyw­
ność wyrazu, zawsze jeszcze 
stwarza nie nawykłemu do 
posługiwania się nim czytel­
nikowi niebagatelną trudność 
rozszyfrowania i przełożenia 
prawniczych sformułowań na 
zwykłą mowę potoczną. Tvm 
bardziej, gdy chodzi o do­
kument. którego lekturze to­
warzyszy tyle napięcia, emo­
cji ’ społecznych* , ty^p sta,rć 
poglądów i tyle również —co 
tu ukrywać — zwykłych u- 
przedzeń przeciwstawiających 
sobie ludzi jednego środowi*- 
ska, jednego zakładu pracy, 
ba, często jednej rodziny. Jak 
przeto czytać tę ustawę z 
jasną myślą i chłodnym, trzez 
wym, niezmąconym niczyja 
sugestią spojrzeniem na 
sprawę? Jakimi kryteriami 
ją oceniać?

Samodzielne odczytanie 62 
„artykułów” i kilkuset „ustę­
pów”, z jakich składa się, u- 
stawa, okaże się z pewnóścią 
znacznie łatwiejsze, jeśli za- 
cznie się ich lekturę od po­
wrotu pamięcią do Sierpnia, 
do czasu umowy społecznej 

zawartej między klasą robot­
niczą i władzami państwa. 
Myślę w szczególności o przy­
pomnieniu zapisu „W sprawie 
punktu pierwszego” z Proto­
kołu Gdańskiego, gdzie strony 
m. in. ustaliły, że: ^..Uznaje 
się za celowe powołanie no­
wych samorządnych związ­
ków zawodowych, które by­
łyby autentycznym reprezen­
tantem klasy pracującej...” i 
dalej, że „...Tworząc nowe, 
niezależne, samorządne związ­
ki zawodowe MKS stwierdza, 
że będą one przestrzegać za­
sad określonych w Konstytu­
cji PRL (...) będą bronić spo­
łecznych i materialnych in­
teresów pracowników i nie 
zamierzają pełnić roli partii 
politycznej. Stoją one na 
gruncie zasady społecznej 
własności środków produkcji, 
stanowiącej podstawę istnie­
jącego w Polsce ustroju socja­
listycznego. Uznając, , że 
PZPR sprawuje kierowniczą 
.rolę w państwie, ani nie pod­
ważając ustalonego systemu 
sojuszów międzynarodowych, 
dążą one do zapewnienia lu­
dziom pracy odpowiednich 
środków kontroli, wyrażania 
opinii i obrony swych inte­
resów. Komisja Rządowa 
stwierdza, że rząd zagwaran­
tuje' i zapewni pełne posza­
nowanie niezależności i samo­
rządności nowych związków 
zawodowych.. ”. I tak dalej, 
przez kilka dobrych stron 
maszynopisu, którycn nie spo-

Czytajqc ustawę o związkach zawodowych

Niezależne i samorządne
sób przecież cytować te w 
całości, choć warto było wy­
dobyć z nich przynajmniej 
sformułowania zasadnicze.

Myślę także o przypomnie­
niu tych decyzji podjętych 
pod koniec lata 1980 r. na po­
siedzeniach plenarnych KC 
PZPR, od których wzięła po­
czątek linia socjalistycznej 
odnowy, uznana wkrótce u- 
chwałą IX Nadzwyczajnego 
Zjazdu Partii za podstawę 
jej strategicznego . programu. 
Otóż jednym z głównych i 
niezmiennych założeń odnowy 
było w polityce partii jedno­
znaczne uznanie niezależności 
i samorządności związków za 
wodowych, ich niezbywalnych 
funkcji konsekwentnej obro­
ny interesów pracowniczych 
oraz ponoszenia współodpo­
wiedzialności za kształtowa­
nie w socjalistycznym pań­
stwie jego polityki ekonomi­
cznej i społecznej. Znowu 
mógłbym tu dla udokumento­
wania sprawy cytować całe 
stronice zapisów, ale nie ma 
takiej potrzeby skoro pamięć 
o nich jest wciąż żywa.

Kto więc dziś szuka rze­
telnych miar oceny aktu 
prawnego odradzającego rpch 

zawodowy, ten je znajdzie 
najpewniej u. źródeł posierp­
niowego zwrotu. I będzie mu- 
siał odpowiedzieć rzeczowo 
sobie i innym, czy .ten akt 
wierny jest zawartej wów­
czas umowie społecznej, za­
równo z ducha jak i swej li­
tery.
z Sprawdźmy to najpierw na 
kwestii niezależności. Otóż 
ustawa uzależnia związki za­
wodowe jedynie od obowią­
zującego Ay państwie stanu 
prawnego, a więc przede 
wszystkim Konstytucji PRL 
oraz wywodzących się z niej 
aktów tworzących podstawy 
ustroju. Jej art. 3 wylicza 
najważniejsze z nich w sfor­
mułowaniach jakby dosłow­
nie wyjętych z cytowanego 
wyżej Porozumienia Gdań­
skiego. Dla wyraźnego pod­
kreślenia pełnej niezależno- 

xści ruchu od wszelkich orga­
nów administracyjnych, usta­
wodawca idzie jeszcze o krok 
dalej zabraniając tymże ja­
kiegokolwiek nadzoru i kon­
troli (art. 2) nad działalno­
ścią związków zawodowych 
oraz zobowiązując je „do po­
wstrzymywania się od wszel­
kich działań prowadzących do 

ograniczenia niezależności 
związków zawodowych”.. Nie 
można jaśniej. Tym samym 
kompetencje nadzoru, a w wy 
padiku postępowania niezgod­
nego ze stanem prawnym 
korektury. ograniczenia lub 
wreszcie zakazu działalności 
określonego związku zawodo­
wego, przysługują wyłącznie 
sądom i ich organom. Jedy­
nym — zresztą samo przez 
się zrozumiałym wyjątkiem 
od tej zasady objęci są — w 
art. od 13 do 17: żołnierze, 
funkcjonariusze MO, pracow­
nicy, cywilni, zatrudnieni w 
jednostkach MON i MSW o- 
raz nieliczni inni pracownicy 
urzędów państwowych, wy­
mienieni w specjalnej usta­
wie, określającej ich status 
służbowy.

• Przejdźmy do sprawy sa­
morządności. Jej ramę two­
rzą wyłącznie statut (ograni­
czony wymogami zgodności z 
prawem, o czym była już 
mowa) oraz obowiązek — co 
jest nowe — przyjęcia takiej 
struktury organizacyjnej, któ­
ra pozwoli zrzeszać w jed­
nym związku zawodowym — 
zacytujmy art. 11 ust. 2 — 
„pracowników zatrudnionych 

w danej gałęzi pracy, rodzaju 
zatrudnienia lub zawodzie”. 
Jest to niezmiernie szeroka 
zasada organizacyjna, wyklu­
cza jednak możliwość two­
rzenia np. struktur terytoria! 
nych. Tak określona samo­
rządność zdobywa pełny sta­
tus prawny z momentem za­
rejestrowania statutu związ­
ku w sądzie. Nie można pro­
ściej. Na koniec warto jesz­
cze dodać, że ustawa otwie­
ra przed samorządnymi związ 
kami zawodowymi prawo 
tworzenia zrzeszeń i organi­
zacji międzyzwiązkowych w 
skali ogólnokrajowej, a także 
przystępowania do międzyna­
rodowych organizacji związ­
kowych. Uprawnienia te wej­
dą jednak w życie nie wcze­
śniej, niż po 31 grudnia 1983 
r„ i według procedury, którą 
wkrótce określi szczegółowo 
specjalna uchwała Rady Pań­
stwa.

Tyle w dwu kwestiach za­
sadniczych, bo rozstrzygają­
cych o wszystkich • pochod­
nych od nich prawach, obo­
wiązkach i regułach działa­
nia ruchu zawodowego. Wyni­
ka z nich jednak dostatecz­
nie wyraźnie, że budowany 
od nowa, drogą od dołu w 
górę, z /wyraźnym powoła­
niem się na źródła zrodzone 
w procesie odnowy socjalis­
tycznej będzie z to ruch, jakie­
go od początku życzyła sobie 
klasa robotnicza. (PAI)

ZBIGNIEW JURKIEWICZ
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Szkole potrzebne są pomoce naukowe
(PAP) — Ponad 3 mld zł 

przeznacza się w 'tym roku na 
pomoce naukowe dla szkół. 
Jest to o 700 min więcej niż 
w roku ubiegłym. Mimo tak 
dużych sum łożonych na ten 
cel, wyposażenie placówek o- 
świałowych pozostawia wiele 
do życzenia. Częstokroć bra­
kuje ^podstawowych pomocy 

■naukowych niezbędnych do prą 
widłowego prowadzenia lekcji.

Z analizy poselskiej wyni­
ka. że w nieco lepszej sytua­
cji znajdują się szkoły śred­
nie, w tym licea ogólnokształ­
cące i szkoły zawodowe W 
znacznie gorszej natomiast — 

szkoły podstawowej i przedszko 
la. Największe braki występu­
ją w wyposażeniu takich prze­
dmiotów jak: język polski, che 
mia, praca — technika.

Wiele do życzenia pozosta­
wia także ir’-ość. i trwałość

Protest w związku
z antypolską wystawą

(PAP) Charge d’affaires a. 
i. PRL w RFN — Mirosław 
Wo-jtkowski złożył w bońskim 
MSZ protest w związku ze 
zorganizowaną przez CDU w 
siedzibie władz , federalnych 
tej partii antypolską wystawa 
dotycząca działalności opozy­
cji w PRL.

Składając protest M. Wojt- 
kowski podkreślił, że wystawa 
otwarcie wspierająca nielegal­
ną działalność w Polsce jest 
jaskrawym wyrazem nie dają­
cego się pogodzić z normami 
prawa międzynarodowego mie­
szania się w wewnętrzne spra­
wy naszego kraju.

Niepokój musi budzić fakt, 
że działanie takie podjęte zo­
stało pr:ez partię polityczną, 
która przejęła odpowiedzial­
ność aa kształtowanie polityki 
RFN.

Charge d’affaires wskazał, 
że takie próby wywierania 
presji propagandowej na Pol­
skę mogą mieć negatywne 
skutki dla stosunków PRL — 
RFN oraz zażądał likwidacji 
wystawy.

Kolejna runda 
rozmów w Genewie

(PAP) W środę w Genewie 
odbyło się kolejne plenarne 
posiedzenie delegacji ZSRR i 
USA uczestniczących w roz­
mowach na temat ogranicze­
nia zbrojeń nuklearnych w 
Europie.

Uczeń też człowiek
Dokończenie ze sn 1

7.o sobą, na wszystkie tematy, 
dyskutować.

Młodym trzeba zostawić pe­
wien margines na przemyśle­
nie, dedykowanie. I tak cci 
mamy wspólny, tylko drogi 
do niego prowadzą różne. Za • 
w atmosferze napięcia, lęku 
nie można pracować.

Rozmawiała
BARBARA
GRZEGORZEWSKA

Ani malowana, ani księżycowa
Dokończenie ze itr. 3

biegów kosmetycznych” jest 
niezgodne nie tylko z potrze­
bami społeczeństwa .ale rów­
nież sprzeczne i z dobrze rozu­
mianym interesem władzy”. 
A następnie, w odniesieniu do 
idei Patriotycznego Ruchu 
Odrodzenia Narodowego, ten 
sam uczony stwierdził: „... w 
takiej sytuacji jak nasza le­
piej podejmować jakiekol­
wiek krdki rokujące choć 
niewielkie szanse powodze­
nia, niż czekać na spontanicz­
ny rozwój wypadków”!

Sądzę, że profesor ma słu- 
szczać kolejnej szansy na 
paszczać kolejnej szansy na 
ułożenie się społeczni. Pomi­
mo zwątpień, wbrew wszyst­
kiemu i mimc wszystko. Kto 
się od dążeń do porozumienia 
odżegnuje i opowiada za emi­

oraz estetyka dostarczanych po­
mocy szkołom. Generalny za­
rzut — to ich trwałość. Doty­
czy to zwłaszcza mebli szkol­
nych. których „żywotność” jest 
bardzo krótka. Częstokroć cen­
ne pomoce naukowe stoją bez­
użytecznie z braku części za­
miennych, bądź drobnych ele­
mentów potrzebnych do ich 
narr.ą wy.

W tym kontekście, nader 
krytycznie wypada ocena prze­
mysłu wytwarzającego pomo­
ce naukowe. Daje sie tutaj za­
uważyć przewagą racji ekono­
micznych nad potrzebami szkol 
nictwa Wytwarza sie wiele 

‘kosztownych urządzeń ale ma­
ło potrzebnych uczniom przy 
braku pomocy podstawowych.

W tej sytuacji konieczne są 
rozwiązania zasadnicze. Trud-^ 
no się silić w obecnych cza­
sach na zaspokajanie wszyst­
kich potrzeb ’zkół. Dlatego też

EWG utrudnia eksport 
polskich wyrobów foto optycznych

(PAP) W Kolonii zakończy­
ły się wc wtorek międzyna­
rodowe targi sprzętu fotogra­
ficznego i audiowizualnego 
..Photokina-82”. w którym u-1 
czestniczyło ponad 1200x wys­
tawców z 34 państw, w tym 
-ównież polska centrala han­
dlu zagranicznego „Varimex”.

Jak stwierdziła Teresa Tar- 
tas, szef działu’ eksportu i 
imoortu tej centrali. rUimp du­
żego zainteresowania polską 
ekspozycją, głównie zaś rodzi­
ną polskich powiększalników 
typu „Krokus”, bilans tegoro­
cznych targów w Kolonii jest 
niezbyt korzystny.

Wynika to głównie z prze­
szkód czynionych przez EWG, 
która oskarżyła Polskę o sto-, 
sowanie cen dumpingowych.

Chociaż całe postępowanie 
trwa już blisko 9 miesięcy, od­
powiednia komisja EWG nie 
zdołała dotychczas ustósunko-

Schwytany w Boliwii 
włoski terrorysta - sparaliżowany
(PAP) Rzecznik szpitala wło­

skiego,-do którego przetrans­
portowano we wtorek ciężko 
rannego w starciu z siłami 
bezpieczeństwa Boliwii terrory 
stę Pierluigi Pagliai oświad­
czył. że pacjent wyszedł ze 
stanu agonalnego, ale pozos­
tanie sparaliżowany w nas­
tępstwie postrzału w szyję i 
uszkodzenia 'ważnych bp lot ów 
nerwowych.

Jak . oświadczył minister 
spraw wewnętrznych Boliwii,- 
Mario Roncal włoski terrory­
sta i przemytnik narkotyków. 
Pierluigi Pagliai, który został 
w poniedziałek wydalony z 
Boliwii, w latach 1980—81 po­
magał wojskowemu reżimowi 
Boliwii torturować przeciwni­
ków politycznych.

Pagliai, jeden z przywódców 
erroryśtycznej grupy ultrapra- 
wicowej. był poszukiwany 
przez policję włoską w zwią­
zku z dokonaniem w 1980 ro­
ku zamachów bombowych ma 
stację kolejową w ‘Bolonii.

gracją wewnętrzną, ten powi­
nien baczyć, by nie zostać 
cudzoziemcem w ojczystym 
kraju. Można, oczywiście, pró­
bować czekać. Albo budować 
swoje prywatne zamki z pia­
sku. I liczyć na... No wjaśnie, 
na co?

Nie przybrała realnych 
kształtów „Polska malowa­
na”, nie miała szans na 
ziszczenie „Polska księżyco­
wa”. I nie potrzeba nam ta­
kich wizji. Gorzko doświad­
czeni, chcemy po prostu Pol-’ 
ski naszej, urządzonej 
rządzonej sprawiedliwie, gos­
podarnie. Taka Polska, po 
jakże wielu doświadczeniach 
jakie stały ’ się udziałem 
wszystkich, może zostać zbu­
dowana.

WIESŁAW PORZYCKI

resort oświaty i wychowania 
postanowił skupić się na zada­
niach najważniejszych. W 
związku z tym podjęto decy­
zję-ograniczenia obowiązują­
cego zestawu pomocy nauko­
wych. do niezbędnego mini­
mum,- który powinien znaleźć 
się w dyspozycji każdej (szko­
ły. Dzięki temu w decydującej 
mierze wytyczać się będzie za­
dania dla przemysłu pomocy 
naukowych.

Z drugiej strony postanowio­
no w szerszym jeszcze stoomu 
.wykorzystać w tej materii po­
tencjał warsztatów szkolnych 
Zostaną one także włączone 
szeroko w naprawę pomocy 
naukowych. W tym celu two­
rzone będą przy warsztatach 
szkół zawodowych punkty ich 
naprawy. W tym jednak ce­
lu warsztaty musza otrzymać 
odpowiednie materiały i .s;uro- 
wfce.

wać się ostatecznie do pols­
kich wyjaśnień i domaga sie 
wprowadzenia dodatkowych 
ceł od każdego wyeksportowa­
nego przez Polskę powiększal­
nika. w wysokości 29 tzw. eu- 
rodolarów od sztuki

Tego typu żądania są cał­
kowicie nieuzasadnione, gdyż 
owe „dodatkowe cło” niejedno­
krotnie przekraczaz cenę pod­
stawowa niektórych powięk­
szalników. Jest to próba wy­
rugowania polskiego sprzętu 
fotograficznego z rynku zacho­
du ioeu ropę jskiego.

Inicjatorami kampanii były 
pewne firmy z RFN oraz naj­
większy producent powiększal­
ników skali, EWG. włoską fir­
ma „Durst”. które poczuły się 
wyraźnie zagrożone nie tylko 
ceną, ale również jakością 
sprzętu oferowanego przez 
Polskę.

Na początku tego miesiąca 
Pagliai przybył do Boliwii i 
sądzi się. że mógł pomagać w 
przygotowywaniu przewrotu 
wojskowego.

W czasie rządów byłego pre­
zydenta Boliwii, gen. Duisa 
Gór cii Mezy, który doszedł do 
władzy w 1980 r. w wyniku 
przewrotu wojskowego:. unie­
możliwiając tym samym obję­
cie stanowiska prezydenta 
przez Silesa Zuazo, Pagliai 
pracował dla Ministerstwa 

Spraw Wewnętrznych zajmując 
się torturowaniem dysydentów.

Reżim Garcii Mezy był zna­
ny • z korupcji, powiązań z 
kontrabandą kokainy i odpo­
wiedzialny jest za łamanie 
praw człowieka.

Wb wtorek Garcia Meza nie­
oczekiwanie udał się do Bu­
enos Aires. Wprawdzie odmó­
wił podania przyczyn opusz­
czenia kraju, ale przypuszcza 
się. że jest to rodzaj narzu­
conego sobie wygnania.

Delegacja kobiet 
RFN w Moskwie
(PAP) W dniach od 4 do 13 

października br. na ’ zaproszeń 
ny Komitetu Kobiet Radziec­
kich, w ZSRR przebywała 
delegacja kobiet z RFN. W 
skład delegacji wchodziły 
przedstawicielki różnych śro­
dowisk i zawodów, m.in. dzien­
nikarki. socjolodzy, studentki, 
gospodynie domowe.

W czasie wizyty odbyła się 
m.in. konferencja „okrągłego 
stołu” w czasie której dokona­
no pożytecznej dla obu stron 
wymiany poglądów na temat 
udziału kobiet w ruchu antv- 
woienbym w' walce przeciwko 
-'-oźbie wybuchu wojny nu. 
dearnej. Wskazano na konie­

czność rozwoju współpracy 
nąństw i społeczeństw w imię 
zażegnania katastrofy nukle­
arnej, umocnienia pokoju na 
całvm święcie.

W sobotę początek ligowych zmagań

Na co stać koszykarki?
W miesiąc po rozpoczęciu 

ligowych bojów przez koszy­
karzy ekstraklasy do mistrzo­
wskich rozgrywek przystąpią, 
koszykarki. W tej dyscyplinie 
w I lidze Poznań ma dwóch 
swoich przedstawicieli — AZS 
i Lecha. Oba żeńskie zespoły 
nie prezentują takiej siły -jak 
'koszykarze Lecha 'i w bezpo­
średniej walce o prymat w 
kraju raczej nie będą uczest­
niczyć Jednak i koszykarki 
maja liczne grono swych sym- 
oatyków. którzy zmagania li­
gowe śledzą z dużym zaintere­
sowaniem.

Czego możemy się spodzie­
wać po poznańskich zespołach 
w nadchodzącym sezonie? O 
odpowiedź bardzo trudno, zwła 
szcza gdv ma sie w pamięci 
rezultaty osiągane orze z poz- 
nanianki w minionych latach. 
Szczególnie w poprzednim, kie­
dy to Obie poznańskie drpży- 
n • grały poniżej swych możli­
wości i do ostatniej kolejki nie' 
były pewne swego ligowego 
bytu. Czy tym razem o-szczę- 
dża kibicom przykrych nies­
podzianek ?

Opierając się jedynie na po­
równaniu składów zespołów, 
więcej szans na wywalczenie 
dobrej lokaty przyznać trze­

ba a ka dem i czkcm. Zesoół przy- 
■ tapi do rozgrywek, praktycz­
nie w tym samym składzie,

ZSRR - Finlandia 2:2 
w meczu „Under 21”
(PAP-) W Moskwie został ro­

zegrany eliminacyjny mecz 
piłkarskich mistrzostw’ Eurony 
drużyn młodzieżowych (do lat 
21) między zespołami ZSRR i 
Finlapdii. Spotkanie niespo­
dziewanie zakończyło się wy- 
n i ki em. ęemisowym 2:2 (1:0).

TABELA GRUPY II

1. Portugala 3:1 2—1
2. Finlandia 3:3 3—3
3. ZSRR 2r2 3—3
4. Polska , 2:4 1-—2

Porażka młodych 
piłkarzy polskich

(PAP) W Trzyńcu rozegrany 
zostać międzypaństwowy towarzys­
ki mecz piłkarski reprezentacji 
CSRS i Polski Juniorów do W lat. 
Zwyciężyła drużyna CSRS 3:0 (3:0).

Rekord okręgu 
na pożegnanie lekkoatletyki

Międzynarodowym mityn­
giem z udziałem kilkuosobowej 
ekipy rumuńskiej z miejsco­
wości Bacau poznańscv lekko­
atleci zakończyli tegorocznv 
sezon startowy. Ostatnie za- 

'wodv przyniosły właściwie 
tylko jeden wartościowy rezul­
tat. Uzyskał go, czyniący 
ciągłe postępy, utalentowany 
oszczepnik Olimpii Z. Bednar­
ski. który rzucił 79,54 m i u- 
stanowił rekord nasaego okrę­
gu. (jz)

Henryk Blaszka żeglarski wicemistrz świata:

Sprzyjały mi
— Żeby zostać żeglarskim 

wicemistrzem świata trzeba po 
prostu pływać szybciej od ry­
wali?

— Na pewno, ale niekoniecz­
nie najszybciej. Trzeba przede 
wszystkim pływać równo i 
we wszystkich wyścigach pla­
sować się w czołówce. Ja na 
mistrzostwach świata zdobywa 
ląc wicemistrzostwa w po­
szczególnych pięciu wyścigach 
zajmowałem kolejno miejsca: 
dziewiąte, dwunaste, trzecie, 
dziesiąte i trzecie To wystar­
czyło.

— Jechał Pa.n do Hiszpanii 
z myślą o tak wysokiej loka­
cie?

— Przyznaję. że nawet nie 
marzyłem o takim sukcesie. 
W planach miałem miejsce w 

jedynie bez Bożeny Ludwi- 
czak, która postanowiła zakoń­
czyć karierę zawodniczą. Przy­
gotowana do ligFw opinii dzia­
łaczy AZS. przebiegały bez za­
kłóceń. Zespół przebywał na 
zgrupowaniach w Polanicy i 
Bygdoszczy, później uczes­
tniczył w trzech turniejach W 
Oslo zajął drugą lokatę, zwy­
ciężył w Akademickich Mis­
trzostwach Polski, wygrał tur­
niej w Halle z udziałem zes­
połów NRD i Węgier. Wyniki 
obiecujące, choć .rywale nie 
należeli do najsilniejszych. 
Trudno powiedzieć coś kon­
kretnego o grze akademiczek, 
gdyż wszystkie mecze rozegra­
ły one poza Poznaniem. Jed­
nak już pierwsze wyjazdowe 
spotkania z silnymi przeciwni­
kami — mistrzem kraju ŁKS 
i groźnym Włókniarzem Pa­
bianice powinny dać częścio­
wą odpowied?. czego możemy 
oczekiwać po akademiczikach 
w rozpoczynającym się sezo- 
nie.

W Lechu sytuacja nieco od­
mienna. Po raz pierwszy od 
wielu lat w składzie kolejar­
skiej drużyny zabraknie Da­
nuty Stróżynv. która wkrótce 
wyjedzie do RFN i tam kon­
tynuować bedzie swoja karie­
rę. W początkowej fazie roz­
grywek nie wystąpi też Ewa 
Steżycka. która musiała się 
poddać operacji kolana i do­

Polski hokej na trawie ma 75 lat
Gra sportowa, zwana hoke­

jem na trawie, ma swe staro­
żytne tradycje. Nie brak zwo­
lenników poglądu, że jest ona 
najstarszą na świecie. OficjaL 
nie przyjmuje się, że dyscypli­
na o której. mowa w najbar­
dziej zbliżonej do współcze­
sności postaci, jest uprawiana 
przez naszych rodaków 75 lat. 
1 lipca 1907 odbył się we Lwo­
wie pierwszy mecz w hokeju 
na trawie dwóch polskich dru­
żyn. W programie zawodów 
zorganizowanych przez Towa­
rzystwo Zabaw Ruchowych w 
punkcie drugim napisano:

II. Partya hockey między 
drużynami:

I Lwowski x Klub „Piłki 
Nożnej” i „Pogoni”

W relacjach prasowych za­
chowanych po owym spotka­
niu napisano, że grały z sobą: 
I Lwowski Klub Czarni- oraz 
Pogoń. Wynik nader rzadki w 
hokeju — bezbramkowy.

Wspomniany mecz poprze­
dził pierwszy kurs instrukto­
rów nowej dyscypliny. Zorga­
nizowały go: Sokół „Macierz” 
'obchodził wówczas 49-lęcie) o- 
raz lwowskie Towarzystwo Za­
baw Ruchowych. Kurs prowa­
dził Czech, trenbr Sparty Pra- 
£a — Kareł Vopalecky.

Tamże we Lwowie wydano 
merwsze „Przepisy hokeja ną 
murawie” (Kazimierz Hem- 
męrling). Dyscyplinę uprawia- 
li nie tylko mężczyźni, ale i 
kobiety. W roku 1911 np. to­
czyły się we Lwowie normal­
ne rozgryki drużyn pań. a 
Czarni pokonali wówczas silną 
Lechię 2:1.

Później hokej pojawiał się i 
gasł w różnych regionach. W

słabe wiatry
wudziałeip siebie wśród dzie­
sięciu najlepszych. Uwierzyłem 
w siebie po trzecim wyścigu, 
gdy niespodziewanie znalazłem 
się na drugim miejscu i tej' 
lokaty już nie oddałem.

— Mówią, że Henryk Blasa- 
ka boi się silnych wiatrów.

— To mówią nieprawdę. Jń 
nawet bardziej lubię pływać 
właśnie wtedy, gdy mocno 
dmucha — tym bardziej, że 
jestem zaliczany do najbar­
dziej sprawnych fizycznie 
finnistów. Prawda jest taka, 
że mój sprzęt, a konkrętnie 
maszt mojej łódki dostosowa­
ny jest do słabych wiatrów. 
Przy silniejszych jestem wol­
niejszy od rywali. Wyrazisty 
tego obraz dały mistrzostwa 

łączy do drużyny najwcześniej 
grudniu. Ubyła z zespołu 

Aleksandra Issmer (urlop ma- 
cierzy niski). Jfeot natomiast 
szansa powrotu na parkiet po 
rocznej przerwie Renaty Herkt

Lechitki również rozegrały 
sporo spotkań przed 'ligą —15, 
Dwa turnieje odbyły się w Po­
znaniu, jeden w Belgii, nastę­
pnie Lech grał w Brzegu, 
Gdańsku i Krakowie. Zwycię­
stwo zdołał odnieść tylko w 
jednym turnieju — w Pozna­
niu. 'z okazji 60-lecia klubu, 
pokonując Spójnię Gdańsk o- 
raz drugoligowe zespoły Włó­
kniarza Białystok i Olimpii. 
Celem minimum jest zapewnie 
nie sobie dalszego ligowego 
bytu, a w następnej zaś kole­
jności wywalczenie miejsca w 
czołowej- szóstce, bowiem ko­
szykarki grają tym samym sy­
stemem co koszykarze. Lechi­
tki nie są bez szans by w dru­
giej fazie rozgrywek znaleźć 
się w grupie .Silniejszych dru­
żyn. choć nie będzie to łatwe 
zadanie.

W sobotę i niedzielę pierw­
sze mecze rozegrają też ko­
szykarki drugoligowej Olimpii. 
Zespół jest znacznie- odmło 
dzony i- do rywalizacji o a- 
wans do ekstraklasy raczej się 
nie włączy. Nie powinny na­
tomiast mieć gwardzistki pro­
blemów z utrzymaniem się w 
II lidze (wił) 

latach 1916—18 miała sekcję 
hokejową Korona Warszawa, 
a 1920—21 Harcerski Klub 
Sportowy „Czuwaj” w Prze­
myślu. Na trwałe nowa dyscy­
plina zadomowiła się na Ślą­
sku (od 1919 r.) i w Wiełko- 
polsce (od 1921 r.); Polski 
Związek Hokeja na Trawie po 
wstał w r. 1926 w Poznaniu, 
gdzie do dzisiaj mieści się je­
go siedziba. W hokeju mę­
skim Gniezno i Poznań wio­
dły niemal zawsze zdecydował­
by prymat w kraju. W żeń­
skim, rozwijającym się od kil­
ku lat, mistrzyniami Polski 
były zespoły z Wrocławia.

Mało znane początki pol­
skiego hokeja przybliża wy­
stawa przygotowana ze zbio­
rów kronikarza PZHT — Ed­
munda Kraczką. Pokazano ją 
w Żaganiu, gdzie rozgrywano 
turniej finałowy IX OSM. Tra­
fi do Poznania (o czym po­
informujemy), oraz do innych 
ośrodków dyscypliny. Nato^ 
miast w br. sportowym akcen­
tem 75-lecia (jubileusz — 
skromny jak na czasy w któ­
rych żyjemy — będzie czczo­
ny do lipca 1983) będzie mecz 
pierwszoligowy w najbliższą 
niedzielę w Poznaniu między 
Wartą, wielokrotnym mistrzem 
Polski oraz obecnym- wicemi­
strzem — LKS Rogowo. M. in 
na boisku Warty w godz. 
10—13 w dniu spotkania ko­
perty będą stemplowane oko­
licznościowym datownikiem. 
Od 18 bm. datownik ten bę­
dzie stosowany ■w Urzędzie 
Pocztowo - Telekomunikacyj­
nym nr 1 przy ul. Kościuszki 
w Poznaniu.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Europy. w których, gdy słabą 
wiało prowadziłem, lecz gdly 
tylko wiatr wiał z większą 
prędkością rywale mi ucieka­
li, a ja mogłem, się temu tylko 
bezradnie przyglądać. Polacy 
nie mają jeszcze masztów uni­
wersalnych, które spisywałyby 
^5 świetnie w zmiennych wa­
runkach atmosferycznych. 
Podczas mistrzostw świata 
sprzyjały md jednak słabe 
wiatry.

—• Kiedy po i*a< z jWd* MFisz y 
wsiadł Pan do łódki?
... ~ hyło tak dawno, że 
nawet nie mogę tego pamiętać. 
Ale móg ojciec mówił mi; że 
miałem wtedy niespełna rók. 
Nie znaczy to jednak, że moje 
całe dotychczasowe życie spę­
dziłem na wodzie. Pięć lat nie 
miałem wcale styczności z że­
glarstwem (od czasu, gdy skoń­
czyłem pływać na „Cadecie”) i 
wróciłem ną wodę dopiero w 
1976 roku wsiadają do „Fin- na”.
Roamawiał LESZEK GRA<??



® Kupno
Kupię frezarkę do drew 
na — dolnowrzecionową. 
Osiedle Kosmonautów i 
m. 42, po godz. 16 43721g

@ Samochody
Komplet błotników do 
Warszawy 223 sprzedam, 
teł. 616-01, eodz. 8—10.

4409«g

Zielona Góra! M-4 z te- Piętro willi przedsiębior- 
lefonem zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ofer
ty 43600g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

stwu, firmie na biuro, 
pracownię wynajmę. Tel.
20-67-31. 41196g

Kupię domek gospodar­
czy do zamieszkania, Po
znań okolice. Telefoh

Grzejniki aluminiowe o- 
ksydowane. Tel. 207-633 
lub oferty 43«43g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

@ Sprzedaż
Pianino. Oferty 37867g 
Bńiro Ogłoszeń, Skryta 1.

Zestaw TSH-1113, MSH-101; 
WS-503 DynamiK-Speaker 
2X?7O W. Oferty z ceną 
44141g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Krótki kożuszek damski, 
brązowy z kapturem
rozmiar 42 sprzedam, tel.
77-64-96. 4'4 097g

Kupię Fiata 125, rocznik 
1978, Chłapowskiego 24 
m- 6- 13638g

Poszukuję niekrępującego 
pokoju względnie miesz-
kania możliwość za-

Sprzedam 
1600 na i 
ska ,28.

1 silnik Fiata 
części. Mrowiń- 

43088g

Kupię nową Wołgę lub
nową 
66-06-79.

Zastawę telefon 
44155g

Sprzedam nowego Wart­
burga De-Lux. ' Telefon 
20-53-98 od godz. 10.

4194ilg

płaty rok z góry. Ofer­
ty 43249g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Poszukuję pomieszczenia 
na ciche rzemiosło w 
Puszczykowie lub Pusz­
czy kówku. Puszczyków. 
ko, Kasprowicza (Zakład
Złotniczy). 43246g

Sprzedam dywan 
kolor (komfort)
Rad. 17 m 121 od 
17.

3X5

godz.

Futra karakułowe czarne 
brązowe kożuszek. Tel. 
506-88. 44120g

Angielski kożuch męski 
(podklejany) rozmiar śre 
dni, japoński odtwarzacz 
kasetowy stereo słucha w 
kami — nowe. Tel. 60-668
od godz. 16. 41783g

Sprzedani silnik Fiata 
125p do remontu. Os. 
Plewiska, ul. Akacjowa 6 

43390g

e Lokale
Sprzedam mieszkanie w 
Mosinie. Oferty 43720g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Włocławek — zamienię 
M-3 nowe budownictwo, 
c.o., telefon na podobne
Poznań. 
Poznań 
40907g
Skryta 1.

Informacje: tel.
675-888. Oferty 

Biuro • Ogłoszeń,

Samotna, uczciwa, zaopie 
kuje się starszą osobą w 
zamian za « mieszkanie. 
Oferty 42926g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

© Nieruchomości
Zamienię dom* jednoro­
dzinny 4- gospodarczy 
działka 750 mi niedaleko
Poznania na mie-
szkania ■ własnościowe. 
Oferty 43231g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

Willę łub piętro, pomie­
szczenia na rzemiosło, 
ogród, garaż, telefon za 
mienię na domek Pusz­
czykowo. Mosina. Oferty- 
43305g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Kupię mały letniak rekre 
acyjny, sprzedam dom le 
tni nadający się do za­
mieszkania, blisko jezio­
ra Oferty 41220g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

Zdecydowanie kupię go­
spodarstwo rolne od 10 
— 50 ha, II, III, IV kla­
sy, może być sama zie­
mia. Oferty 43452g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.
Poszukuję garażu muro­
wanego najchętniej oko­
lice Piątkowa i Suchego 
Lasu. Oferty 43489g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.
Dom 19 pokoi ze stołów-
ką nad morzem
zach 
22(152

sprzedam.
Biuro < 

n, Plac
Pruskiego 8.

Kołobrzeg 
rodzinny

Ła-
. Oferty 
Ogłoszeń. 

Hołdu 
3692-K 2

dom jedno- 
budo wie —

sprzedam. Kołobrzeg, tel.
20-78, 39090g

Sprzedam gospodarstwo
specjalistyczne
karnia) wraz z
wanianW. 
go Targu.

(pieczar -

okolice
zabudo- 

Nowe-

fon W-68-09.
Kraków, tele-

3708-K2

660-133 lub ofprty 43312ig
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

10 
la) 
ty

O Zguby 
października (niedzie- 
rencistka zgubiła zło-
pierścionek

tarz górczyński.
cmen- 
Uczci-

wego znalazcę wynagro­
dzę, tel. 665-176. 44252g

Dnia 11 października w 
okolicy Areny i ul. Ja-

Fotografia Barwna. Spe-1 
cjalność; zakładowe se­
ryjne zdjęcia dzieci. 
(Zakład posiada rekwi­
zyty). Zakładowe zdjęcia . 
ślubne, komunijne i in­
ne. Wszelkie prace poza 
zakładem jak: śluby cy­
wilne, kościelne, okolicz­
nościowe, techniczne, re­
portaże. Prace amator­
skie w terminie 10 dni. 
Pracownia Fotografii Bar 
wnej Jerzy Jankowski, 
Poznań, Mostowa 5, te- 
lefon 22-29-13. 43196g

KRAJOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG KOMINIARSKICH

Oddział Okręgowy w Poznaniu

wydzierżawi względnie zakupi

na terenie miasta Śrem, Środa, Kalisz, 
Koniu, Turek,

rochowskiego j 
torbę z rzeczami 
cymi. Uczciwego 
cę wynagrodzę.
sfciego 18A m 1.

zgubiono 
i dziecię. 
> znalaz- 

Kniew- 
44275g

Skradziono białego Fiata
125p 
mość 
niem

PN E-85-78. Wi a do­
za wynagrodzę! 

tel. 746-34 . 44130g

@ Różpe
Szukam dostawców biżu­
terii srebrnej oraz mod­
nego obuwia — posia- 
dain butapren. Słupsk, 
tel. 53-71 )X> godz. 20.

946p

Układanie, cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów, 
Tel 647-95 (tylko całość
robój,). 25393g

Orbis zaprasza szkoły na 
1 i 2-dniowe wycieczki 
szlakiem Wału Pomor­
skiego. Oferujemy wy­
godne autokary i ceny 
posezonowe. Informacje: 
telefony 33-21-81, 555-51,
761-14. Orbis poleca Ko­
misjom Socjalnym Przed 
siębiorstw z Poznania 1 
województwa poznańskie 
go wycieczki po Wiełko- 

' polsce i Polsce dla eme 
rytów. Trasy na życze­
nie klientów Ceny pose 
zonowe. Informacje: te­
lefony 33-21-81, 555-51,
761-14 . 3654-KI

Uwaga krawcy! Skóropo
dobne
Zakład

zamsz poleca 
Mścicach k.

Koszalina Kazimierz Pa-
roi tel. 837-25. 3228-K 2

0 powierzchni 60-120 m3 
z przeznaczeniem na 

Rejonowy Zakład Usług Kominiarskich.

Oferty prosimy składać w biurze Dy-
rekcjd ul. Górki 13, 60-204 Poznań.

Bliższe informację pod nr tel. 620-37.
3651-K1

Czyszczenie dywanów 1 
wykładzin u klienta. Ró
żański, 
dżinie

Mycie 
pracy.

tel. 137-684, ,po go
19. 40752g

okien — zakłady 
Oferty 43709gpr.

Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

® Matrymonialne 
Pani lat 35, wykształce­
nie średnie, pozna odpo­
wiedniego pana. Cel ma 
trymoniahny. Oferty — 
43OO7g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Pani lat 30, wykształce­
nie średnie, pozna odpo­
wiedniego pana. Cel ma­
trymonialny.. Oferty — 
43008g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Świadków wypadku sa- 
mochodowego w Pozna­
niu skrzyżowanie Swier-

43676g

dnia 
pra-

ul. Helska
2031-U 3

rodzina

43-mg

łZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 października 1982 roku, zmarł nagle mój 

ukochany mąż, tatuś, syn, brat, zięć, szwagier 
i wujek, śp.

ROMAN CZEKAŁA
łat 35

Pogrzeb odbędzie się w piątek 15 bm. o godz.
12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi, matka i

Poznań ul. Zawady 10/3 dawniej 
44/3. ■

t Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamia­
my, że dnia Ul października 1982 r. zakoń­

czyła swoje pracowite i pełne poświęcenia ży­
cie, przeżywszy lat 85 nasza najukochańsza 
i najlepsza babunia, opiekunka i ciocia, śp.

APOŁONIA PISKORSKA
mistrzyni krawiecka

Pogrzeb odbędzie się w piątek 15 bm. c godz.
12 na cmentarzu górczyńskim.

Poznań, Krefeld.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
10 października 1982 r., zakończyła swoje 
cowtte życie, opatrzona Sakramentami 
nasza ukochana mama, teściowa, babcia 
babcia, przeżywszy lat 91

MARIANNA TOMCZAK
z domu Śmigiel

pra-

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. 
dżinie 13.45 na cmentarzu junikowskim. ।

Poznań. Wspólna 27 m. 5.

W smutku pogrążona
RODZINA

tDnia Id października 1862 r._ po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, zińarł opatrzony 
Sakramentami św., w 54 roku życia, nasz naj­

ukochańszy i nigdy niezapomniany brat, szwa­
gier i wujek, śp.

mgr inż. MARIAN DOBOSZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o go-

dżinie 14.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W nieutulonym żalu pogrążona

siostra z mężem i córkami

Poznań, ul. Cienista 3. 43744g

Krewnym, przyjaciołom oraz znajomym, któ­
rzy ókazali nam wiele, serca w tak ciężkiej 
dla nas chwili oraz wzdęli udział w ostatnim 
pożegnaniu; śp.

WIESŁAWY DALZ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają 
matka, synowie, brat

43665g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 października 1982 roku zmarła opatrzona 

Sakrawnentami św. nasza najdroższa mamusia, 
teścHaw** i babcia, śp.

STANISŁAWA BARTCZAK
z domu Wdowczyk

Pogrzeb odbędzie się w piątek 15|paździer- 
o godz. 14 na cmentarzu w Swarzę-nika br.

dziw przy ul. Poznańskiej.

RODZINA

Swarzędz ul. Poznańska 54. 44165g

sa
Głęboką wdzięczność i serdeczne podzięko­

wanie Wszystkim, którzy okzali mi pomoc, 
życzliwość i wiele serca za wyrazy współczu­
cia i ofiarowane kwiaty oraz udział w uroczy­
stości pogrzebówej. mojego kochanego męża, 
śp.

WITOLDA POLEWICZA
składa

żona
43371 g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 października 1982 r., zakończył swe pra­

cowite życie, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy 68 lat, zostawiając nas niespodzie­
wanie, nigdy niezapomniany, najdroższy mój 
mąż i ukochany ojciec, dziadek, brat, zięć, 
szwagier i wujek, śp.

+ Dn4a 9 października 1(962 r zmarła po cięż­
kiej chorobie, namaszczona Olejami św., w 

wieku *40 lat, moja najukochańsza mamusia, 
siostra, kuzynka, ciocia, teściowa, śp.

TERESA DZIASEK

WŁADYSŁAW DARŃA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o go­

dzinie 14.25 na cmentarzu junikowskim.

szewskiego 
szewskiego

Przyby- 
dniu 29

czerwca 1982 r. godz. 18
proszę wiadomość.
Oferty 44201g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

Odprowadzenie ' na miejsce wiecznego spo­
czynku nastąpi w piątek, 15 bm. o godz. 12.25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
żona, córka i rodzina

Poznań, Os. Kraju R-ad 9 m. 74. 43447g

Dnia 12 października 1982 r. zmarł nagle 
w Brennie opatrzony Sakramentami św. 

■w 79 roku życia, w 52 roku kapłaństwa, >śp.

ks. JOZEF KLEBBA
były długoletni proboszcz parafii Granowo.

Msza św. odprawiona zostanie w piątek 15 
bm. o godz. 15 w Brennie, następnie prze­
wiezienie zwłok do Granowa.

Msza św. i pogrzeb w sobotę 1*6 bm. o godz. 
1® w Granowie.

W imieniu parafian z prośbą o modlitwę

ks. Paweł Kruszona

Granowo. 4423®g

Dnia 12 października 1982 r. zmarła w wieku 
87 lat, po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana mama, teś­
ciowa, babcia, prababcia i szwagierka

ś. T p.
LEOKADIA DIERING

z domu Kędziora

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 paździer- • 
nika br. o godz. 8.10 na cmentarzu janikow­
skim .

W smutku pogrążona

Autobus odjedzłe sprzed domu żałoby o go-
dżinie 7.15.
Poznań, ul. Słowackiego W m. M. 44O73g

tDnia W października 1982 r., zmarła po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, moja uko-

chana 
babcia,

żona, mama, teściowa, babcia i pra- 
śp,

ZOFIA LESNICZAK
z domu 

lat
Klause 
74

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16
nika br. o godz. 13.06 na cmentarzu 
skim.

Strapiony 
mąż z rodziną

Poznań, tri. Jawornicka MB m. IB.

W smutku pogrążona

córka z rodziną
4359«g

Telewizory — naprawa, 
kineskopy, przełączniki 
kanałów, regeneracja. Zle 
cenią godz. 10 — 12, Mo­
stowa 1«’ tel. 555-38.

40117g

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” Poznań
Dibelta 29 kojarzy szczę­
śliwe małżeństwa. Czyn 
ne godz. 15—18. 41f700g

Szczęśliwie kojarzy mał­
żeństwa Biuro Matrymo 
nialne „Mazury”. Olsztyn 
2. skrytka 388 . 3235-K2

paździer- 
jtmikow-

43577g J

tZ wiełkim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 października 1982 r. zakończył w Bogu 

po długich cierpieniach swoje szlachetne, wy­
pełnione pr^icą dla innych życie, przeżywszy 
81 lat, nasz ukochany i troskliwy mąż, ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, śp.

por. HENRYK JAWOROWSKI
Powstaniec wielkopolski i śląski, odznaczony 
między innymi Krzyżem Kawalerskim i Ofi­

cerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie
10.30 na cmentarzu

się w piątek 15 bm. o godz'. 
górczyńskim.

Poznań, Kasprzaka
K-maiMiOMii iuwiim m j im

W smutku pogrążona

19 m 5. 43747g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 października 1982 * roku, zmarła nagle 

przeżywszy lat 70. nasza kochana siostra, cio­
cia, kuzynka i szwagierka, śp.

TEODORA ŚMIGAJ
Pogrzeb odbędzie się w 

nika br. p godz. 9.30 na 
skdm.

W smutku pogrąż.ona

piątek 15 
cmentarzu

RODZI

Poznań ul. Długosza 24B.

paździer- 
junikow.

44160g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 października 1982 roku zmarła opatrzona 

Sakramentami św., nasza ukochana matka, teś­
ciowa i babcia^ śp.

JOZEFA WANDEL
z domu Stawicka 

wdowa’ po śp. ROMANIE

-Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 
o godz. 10.00 na cmentarzu przy ul. Dutyckiej.

Msza św. żałobna odbędzie się dnia 16, M. 1982 
roku o godz. 8.30 w kościele św. Jana Yiancey
na, Sołaczu.

W smutku pogrążeni 
rodzina 4 najbliżsi

2032-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
Ul października 1982 r., po krótkich, lecz cięż­
kich cierpieniach zakończył swe pracowite ży­
cie, najlepszy, najdroższy;' niezapomniany mąż, 
tatuś, przeżywszy lat 54

ś. T p.
mgr inż. MARIAN DOBOSZ

były więzień , obozu koncentracyjnego, członek 
ZBoWiD-u, odznaczony Odznaką ,/Za zasługi 
w rozwoju -województwa poznańskiego” i Hono­

rową Odznaką Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w piętek, 15 pażdwier-
nika br. o godz. 14 na cmentarzu na 
wie.

W głębokim nieutulonym 
żoną i córki

Prosimy o nieskłada-nie kondołencji.
Poznań ul. Cienista 3.

Miłosto-

smutku

4W€g

+ Z żalem zzawiadamiamy, że w dniu Ul paź­
dziernika 1982 noku, odszedł na zawsze 

naśz serdeczny kolega, ceniony przyjaciel

mgr mż. MARIAN DOBOSZ
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają

koleżanki i koledzy 
Pracowni TPC Inwestprojekt Poznań.

44T3®g

Z głębokim żalem żegnamy zmarłego w dniu 
M. X. 1982 r. naszego długoletniego, cenionego 
pracownika

LUDWIKA TOMCZAKA
Pogrzeb odbył się dnia 12. X. 1882 r.

W smutku pogrążeni

kołeżanki i koledzy z Biura Projektów 
Budownictwa Komunalnego w Poznaniu 

/ 44260g

tZ głębokim żalem zawiadamiam, 
11 października 1982 roku zmarł 
najtroskliwszy, najukochańszy mąż 

przyjaciel przeżywszy lat 52, śp.

JÓZEF SZEFER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 16

PRZETARGI
URZĄD MIASTA i GMINY w Ostrorogu — 
ogłasza: 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie:

— instalacji elektrycznej światła, siły, sy­
gnalizacji i odgromowej w budynku 
przedszkola w Ostrorogu, ul. Wroniecfaa.

Wartość wymienionych robót ca 550.000,— 
złotych.

Termin wykonania prac 1 listopad do T5 
grudnia 1982 r. .

W przetargu mogą brać udział przedsiębiar- 
stwa państwowe, spółdzielcze, rzemieślnicze 
i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe-
renta względnie unieważnienie przetargu bez
podania przyczyny.

Oferty należy składać w ternńpSe M dni
od daty ukazania się ogłoszenia na adres
wyżej.

ja<k
TH2-K2

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1(1 października 1982 roku zmarł po długi® j 
i ciężkiej chorobie w wieku Łat 67, opatrzony 
Sakramentami św. nasz najukochańszy mąż, 
ojciec, dtaśadefc, brat, teść, szwagier 1 wujek

, ś. t p.
MICHAŁ, JOZBF BRYLEWSKI

Pogrzeb odbędzie sźę w piętek 16 hm o go-
dżinie 15.66

W sennatku

Poznań

aa cmentarz jswiikowskiwa.

pogrążona

Półwiejsfca 2» m. ». 44>tt»g

Dnża 14 października 1962 r. zmarł nagle

W 79

były

Brennie opatrzony Sakramentamii św. 
noku życia, w 52 roku kapłaństwa, śp.

ks. JOZEF KLEBBA
długoletni proboszcz parafii Granowo.

Msza św. odprawiona zostanie w piątek 15 
bm. godz. 15 w Brennie, następnie przewiezie­
nie zwłok do Granowa.

Msza św. 1 pogrzeb w sóbotę 16 bm. o godż. 
Ili w Granowie.

O modlitwę proszą

kapłani Dekanatu Stęszewśkźeęe
4423Sg

t Pełni żalu zawiadamiamy, że dn&a le paź­
dziernika 1982 r. w wieku 63 lat óipołrzony 

Sakramentami św. zmarł najukochańszy mąż, 
syn, ojciec, teść i dziadziuś, śp.

i, że dnia 
nagle mój
i jedyny -

STANISŁAW HUDOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek 15 paździer­

nika br. c —“ ------- -------- ‘ "
skim.

o godz. 7.30 na cmentarzu jwdkow-

W smutku pogrążona

dżinie M na cmentarzu górczyńsskhn.

W smutku pogrążona

bm. o go-

ŻONA
440557g

Poznań, 
Autobus 
o godz.

Duchowieństwu, Krewnym, Przyjaciołom, 
Dyrekcji, Współpracownikom, Kolegom WPWiK 
. oraz wszystkim, którzy okazali współczucie, 
życzliwość, pomoc i serce w tak bolesnych
dla nas chwilach, za 
oracz wzdęcie udziału 
mojego najdroższego 
dziadziusia, śp.

złożone wieńce, kwiaty 
w ostatnim pożegnaniu 
męża, tatusia, teścia 1

MARIANA ADAMCZYKA
serdeczne podziękowanie składa 

żona z dziećmi
43399g

RODZINA

ul. Umińskiego 25 m. 9. 
odjedzie sprzed domu żałoby
6.36. 4W9g

Wielebnemu księdzu prałatowi, Koleżankom 
i Kolegom Instytutu GM, Towarzyszom nie- 
doli z Mauthausen - Gusen. Dyrekcji oraz 
Gronu Zesp. Szkół Roln. w Rokietnicy, Krew­
nym, Znajomym, a szczególnie Panu dr Sta­
nisławowi Parlińskiemu którzy w ciężkich 
dla nas chwilach okazali tyle 'serca 1 służyli 
pomocą oraz za złożone wieńce, kwiaty 1 Hcz_- 
ny udział w uroczystościach pogrzebowych na­
szego najdroższego męża i ojca

BRONISŁAWA SZKUDŁARKA
serdeczne podziękowanie składają 

żona, córka i zięć 
43.72^1
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Poznańskie

„Zapłata” za zbieranie makulatury
Talony za makulaturę ciągle wywołują 

sporo kontrowersji, choć od wielu już 
miesięcy w ten sposób zachęca się do 

gromadzenia surowców wtórnych, oferując 
w zamian różne towary. Trudno — oczywiś­
cie — odmówić racji głosom, że ten system 
ma słabości, bo je po prostu ma. Nie chodzi 
już nawet o to, że jedni noszą w portfelach 
pokaźny plik talonów, bo rńają łatwiejszy 
dostęp do makulatury, a inn: muszą się spo­
ro nabiedzić, żeby choć za kilka uzbierać su­
rowców wtórnych.

Ważniejszy jest chyba 'problem, czy bez 
trudu można owe talony zatniemć na towa­
ry, jaki jest ich wybór w sklepach i. czy rze­
czywiście są to artykuły atrakcyjne, jak to 
było w zamiarze pomysłodawców systemu. 
Przyjrzeliśmy się ostatnio stoiskom z nrfpisa- 
mi „Tylko za bony makulaturowe” w kilku 
miejscowościach województwa poznańskiego. 
Oto spostrzeżenia.

Czempiń: w sklepie z artykułami wełnia­
nymi i bawełnianymi są firany! To swoisty 
rarytas, w Poznaniu długo by się w sprze­
daży nie ostał. Szybko jednak wyjaśnia się 
przyczyna obecności firan na półce — są po 
prostu, bardzo wąskie, metrowej szerokości, 
a takie mało której pani domu się przyda- 

. ją.
Dominowo: w ciągu sklepów wzdłuż głów­

nej ulicy proponuje się w jednym z nich 
również firany, ale te już są „normalnej” sze 
rokoścł — tyle tylko, że to... resztkowe ka­
wałki. Jest natomiast jeden wałek z materia­
łem .i są koce. W sąsiednim sklepie zestawy 
talerzy, ale miernej jakości i bylejakiego 
wzornictwa: są też dzbanki metalowe, rzad­
ko już wszakże używane.

Murowana Goślina: w pawilonie przy ul. 
Poznańskiej trochę ciuszków — głównie dla 
dzieci, ale przeważnie tandetnych; wybór w 
każdym razie skromny. \

Skoki: stoisko w dużym pawilonie handlo­
wym GS pozornie obficie zaopatrzone, ale to 
tylko pomnożone na półkach te same towary; 
można m. in. kupić serwis za kitka, tysięcy’ 
złotych, taki sam jak w sąsiedniej Murowa­

nej Goślinie oferuje się bez talonów'makula­
turowych. K

Buk: -y sklepie z zabawkami, przyjezdny 
może przecierać oczy, że tak ich dużo, bo 
rzeczywiście półki się uginają. Od małych 
żółwi za 90 zł po lale i samochody zdalnie 
sterowane za ponad 500 zł. Sąsiedni sklep 
elektryczny też proponuje różne możliwości 
zamiany talonów, nawet jeśli ma ich plik 
bo prawie 7 000 zł kosztuje elektryczny pod­
grzewacz wódy.

Spostrzeżenia dotyczą wprawdzie tylko 
kilku miejscowości i kilkunastu placówek 
handlowych, wystarczą jednak, aby pokusić 
się o ogól n lenia. Otóż wniosek zasadniczy: 
obietnice o skierowaniu do handlu atrakcyj­
nych towarów, kiedy wprowadzono.ich sprze­
daż w zamian za surowce wtórne w dużej 
mierze pozostały tylko obietnicami. Bo prze­
de wszystkim wybór tych artykułów jest — 
delikatnie określając — skromny, a atrakcyj­
ność propozycji — wątpliwa. Czy bowiem 
atrakcją są firany, które mało komu pasują 
do mieszkania, albo prawie nie używane już 
dzbanki? A może podgrzewacz wody? (Nota­
bene możliwy do kupienia bywa i bez talo- 
nówza makulaturę).

Wątpliwości wywołuje też fakt, że w skle­
pie są zabawki ale prawie wszystkie za ta­
lony. Jak wytłumaczyć dziecku, że takowych 
się nie ma albo ma tylko tyle, że starczy na 
kupienie żółwia, podczas gdy maluch pragnie 
samochodziku? Tq po prostu jest przykre dla 
rodziców i. dla dziecka. Może tylko te naj­
droższe zabawki albo tylko z importu po­
winny być za talony?

I sprawa ostatnia. Jak się słyszy wśród 
kupujących, najbardziej zainteresowani są 
oni podstawowymi artykułami, potrzebnymi 
w gospodarstwie domowym', a więc szklan­
kami, talerzami, sztućcami. Tych zaś się nie 
uświadczy w sprzedaży. Handel uznał, że są 
mało atrakcyjne?

Pytań zatem i wątpliwości związanych z 
talonami jest wiele. Tak wiele, że ich liczni 
posiadacze są zawiedzeni. Nie tak wyobra­
żali sobie „zapłatę” za zbieranie makulatury 

(bop)

W sklepie spożywczym nu­
mer 6 Gminnej Spółdzielni w 
Bolesławcu ukryto przed kli­
entami towary wartości 29 000 
złotych. Kierowniczka1 skle­
pu GS w Cekowie nie wysta­
wiła do sprzedaży między in­
nymi telewizora do odbioru 
programu w kolorze. W trzech 
punktach. gastronomicznych w 
Kaliszu („Złoty Róg”, „Bur- 
szitynek” i przy ul. Górnośląs­
kiej sprzedawano lody z auto­
matu z zaniżoną zawartością 
suchej masy, cukru i tłuszczu, 
Punkt gastronomiczny >»Calip- 
so” w Kaliszu sprzedawał od 
lutego do ma ja piwo, na wynos 
aa -wymianą pustych butelek, 
osiągając 148 416 złotych nie­
należnego zysku.

Prywatną wytwórnia galan­
terii z kości, rogu i drćwna od 
października ubiegłego roku do 
lipca bieżącego wyprodukowa­
ła bez wymaganego zezwolenia 
i sprzedała świece wartości 
433 575 złotych. Punkt usługo­
wy napraw pojazdów mecha- 
nfcmych GS Godziesze sprze­
dał jednostkom gospodarki u- 
społeczn ionej 1570 akumulato­
rów niesłusznie wliczając do

Telewizor pod ladą, „chude" lody 
i świece bez zezwolenia

ceny zakupu koszty otwarcia 
zlecenia i podatek obrotowy; 
osiągnięty w ten sposób nie­
należny zysk wyniósł 326 945 
złotych.

To tylko niektóre przestęps­
twa spekulacyjne .wykryte w 
trzecim kwartale bieżącego ro­
ku przez Oddział Wojewódzki 
PIH w Kaliszu. W wynśtau 
przeprowadzonych kontroli 
skierowano 4 sprawy na drogę 
sądową. 50 wniosków do kołe- 
ginm do spraw’ wykroczeń 
<jraz 25 wniosków o ukaranie 
służbowe.

Natomiast Okręgowy Za­
rząd Dochodów Państwa i 
Kontroli Finansowej przepro­
wadził m.iiin. kontrolę obrotu 
towarami i rzetelności roełi- 
czeń finansowych w sklepie 
agencyjnym numer 137 WSS 

„Społem” w Kaliszu. Stwier­
dzono wiele nieprawidłowości, 
na przykład ndewykazywarcie 
wszystkich zakupów (obroty 
w roku ubiegłym zostały zani­
żone o 2,7 min zł) oraz .sprzeda­
wanie proszku do prania poza 
reglamentacją.

Równocześnie, przeprowadzo­
no w Kałi-szu, Ostrowie i Ple­
szewie akcje antyspekulacyjne 
na targowiskach. W wyniku 
kontroli zakwestionowano to­
wary -wartości 1,85 min zł; 
min. odzież roboczą, obuwie, 
bieliznę, podręcznikn artykuły 
szkołne- płyty gramofonowe, 
taśmy. Wszczęto 8 postępowań 
przygotowawczych, wystoso­
wano 61 wniosków o ukaranie 
do kolegium do spraw wykro­
czeń, mandatami ukarano 141 
osób, (gra)

Co dolega „Ursusowi ‘ ?

SKR w Grodzisku (Poznańskie) stara się we własnym zakresie 
naprawiać wszystkie maszyny i pojazdy. Na zdjęciu: remont cią­

gników „Ursus".
Fot. „Głos” — R. Królak

Pilskie

Bezglutenową żywność 
otrzymuje pół setki dzieci

Celiakia — choroba wczesne 
go okresu dziecięcego, okreś­
lana inaczej jako zespół złe­
go wchłaniania, a polegająca 
na odrzucaniu przez organizm 
białka roślinnego — zwanego 
glutenem — zawartego w czte­
rech podstawowych zbożach 
szczególnie w obecnych warun­
kach kryzysowych przysparza 
lekarzom specjalistom szcze­
gólnie wiele problemów 'tera- 
oe litycznych. Zalecana dieta 
bezglutenowa jest bowiem bar­
dzo droga i co tu dużo mówić 
— trudna do powszechnego 
stasowania. Cierpiącym na ce­
liakię podawać bowiem nale- 
żv białko w postaci wysoko-' 
gatunkowych mięs, wędlin., se­
rów, jaj, kukurydzy oraz ryżu.

Do pomocy w rozwiązaniu 
tego trudnego problemu przy­
stąpiły ostatnio w kraju różne 
organizacje społeczne i chary- 
taiywne, a głównie Towa­
rzystwo Przyjaciół Dzieci. Ut­
worzyło ono już dziesięć kół 
przyjaciół dzieci będących na 
diecie bezglutenowej. Ostatnio 
takie koło powstało w Pile. 

W 1975 roku zaniechano w Ko 
ninie budowy domów miesz­
kalnych ze środków pozostają­
cych w dyspozycji wojewody. 
Mieszkania zatem dla niezbęd­
nych miastu specjalistów czy 
dla lokatorów domów przezna­
czonych do rozbiórki trzeba 
było wydzielać ze szczupłej pu­
li mieszkań spółdzielczych. 
Władze Konina długo starały 
się o przywrócenie budowni­
ctwa kwaterunkowego. W u- 
biegłym rokń — przewidując 
możliwość powodzenia tych 
starań — uwzględniono w pla­
nie budowę dwóch domów u 
zbiegu uilic 22 Lipca i Wyzwo­
lenia.

Kiedy w tym ro:ku powrót do 
■ budownictwa kwaterunkowego

Dzięki temu chorzy z woje­
wództwa pilskiego — a nali­
czono ich dotychczas — 50 — 
otrzymali już pierwsze bezglu­
tenowe dary żywnościowe od 
koła warszawskiego oraz od 
Komisji Charytatywnej Epicko 
pa tu Polski.

Rozwijając swoją działalność 
wystąpiono do władz miejs­
kich w Pile z prośbą o pomoc 
w sprowadzaniu bezglutenowej 
mąki, zwiększenie przydziału 
masła — podstawowego tłusz­
czy przyswajalnego przez or­
ganizm chorych dzieci, a tak­
że o przyszłościowe zapewnie­
nie dostaw artykułów bezglu­
tenowych oraz zorganizowanie 
specjalnego stoiska ze sprze­

dażą wysokogatunkowych mięs. 
Matki chorych dzieci wiązą 
duże nadzieje z ewentualną po­
mocą miejscowych zakładów 
przemysłu ziemniaczanego i 
zakładów zbożowo-młynars­
kich, które przy pewnym wy­
siłku mogłyby umożliwić na­
bycie skrobi' ziemniaczanej o 
raz kukurydzianej kaszki i ró­
wnież skrobi (jot) 

Konińskie

100 rodzin wprowadzi się 
do mieszkań kwaterunkowych

stał się w Koninie faktem, nie 
było potrzeby szukania pod nie 
miejisea. Rozpoczęcie stawiania 
pierwszego budynku zaplano­
wano na drugie półrocze 1982, 
a zakończenie na rok przyszły. 
Drugi dom oddany będzie do 
użytku w 1984 roku. W oby­
dwu ma zamieszkać łącznie 
około 100 rodzin. Ponadto na 
parterach tych domów prze­
widuje się ulokowanie placó­

Połowa „Goplany11 
poza Poznaniem

Znak firmowy „Goplany” 
widnieje nie tylko przed za­
kładem w Poznaniu, ale także 
w Lesznie- Kargowej i Sule­
chowie. Oddział le-szczyński 
specjalizuje się w produkcji 
karmelków i pomadek mlecz­
nych- w Kargowej — drażetek 
i pomadek, natomiast Sule­
chów jest potentatem w wyro­
bie wafli. Obecnie w tereno­
wych zakładach „Goplany” 
pracuje niemal połowa całej 
załogi firmy, obchodzącej wła­
śnie 70-lecie istnienia.

Tradycją zakładów są co­
roczne zawody sprawnościowe 
drużyn strażackich. W minio­
nym tygodniu o puchar dyrek­
tora zakładów drużyny ubie­
gały się w Kargowej. Po zacię­
tej walce zwycięsko z rywa­
lizacji wyszła drużyna gospo­
darzy. Przegląd umiejętności 
wykazał dobre przygotowanie 
załóg oraz wozów bojowych.

(bej)

Wszystko o 
ustawie związkowej

W Lesznie zorganizowano 
a punkt. konsultacyjny, który 

służyć będzie informację na 
temat stosowania ustaiwy o 

V związkach zawodowych. Zor- 0 ganizowano go przy biurze 
A Wojewódzkiej Rady Narodo- 
ą wej — plac Kościuszki 4, po- 
Y kój nr 125- Punkt rozpoczyna 
▼ pracę od dzisiaj i czynny bę- 
t dzie codziennie z wyjątkiem 
$ dni wolnych od pracy w go- 
Ą dżinach od 13 do 15. Infor- 
♦’ macji zasięgać też można te­

lefonicznie, wykręcając mi- 
$ mery: 20-31-28 lub 20-61-30. 4
Wieczory z dreszczami

Na wczoraj i dzisiaj Dyskusyj­
ny Klub Filmowy „Gwarek” przy 
Wojewódzkim Domu Kultury w 
Koninie przygotował maraton fil­
mowy zatytułowany „Alfred Ht+eh 
cock zaprasza’’. Miłośnicy dresz­
czowców obejrzeć będą mogli 
pięć filmów mistrza kina sensa­
cji. Imprezę udało się zorganizo­
wać dzięki pomocy Filmoteki Pol­
skiej, z której zbiorów „Gwarek" 
korzysta, fles)

wek usługowych, niezbędnych 
zwłaszcza mieszkańcom tej 
części Komina. ■

W przyszłości przewiduje się 
budowę mieszkań kwaterun­
kowych w Starym Koninie, w 
rejonie ulic Westerplatte. Sło-; 
wackiego i Urbanowskiej. Po­
zwoli to być może złagodzić 
notrzeby mieszkaniowe mias­
ta. flesł

PAŹDZIERNIK Kaliksta
* 14 Bernarda,

Czwailek Słońce: S. 14—17 02

WIELKI — g. 19 Wieczór baletom 
wv: „Sylfidy”, „Suit* Carmen"

MUZYCZNY — g. 1S „Polska 
krew”.

NOWY — g. 19 „Wróg ludu”.
LALKI I AKTORA — g. M 17- 

„Prsygody rozbójnika Rumcajsa’.

Ki IMA

CHODZIEŻ Noteć: „Łańcuch" 
(czech.), „Przygody Robinsona 
Cruzoe” (radź.);

GOSTYŃ’: Manhattan" (amer.);
JAROCIN: „Czas Apokalipsy" 

(amer), „Rodzina Leśniewskich” 
(poi);

KALISZ Kosmos: „Mężczyzna 
niepotrzebny" (poi.); Oaza: „Po­
wiedz że ją kocham” (fr.); Syrena: 
„Człowiek klanu” (anier.), „Zna­
chor” cz. I i II (ipol );

KĘPNO: „Zemsta po latach’’ 
(kanad ), „Deszczowa pani” (NRD);

KONIN Centrum: „Superpotwór” 
(jap.), „Wierne blizny” (poi.);

KROTOSZYN: „Zapach psiej
sierści” (.poi.);

LESZNO: Panorama: „Robert i 
jego małpka” (czech ), „Każdy ma 
swoje piekło’’ (fr.); ,

NOWY TOMYŚL: „Czas przeszły” 
(fr.);

OBORNIKI. „Być może jutro” 

(•węg.), Panowie, dbajcie • żomy* 
(fr.J, „Kirabat, ucaeń ezarnoksięż- 
nika” (c®ech.);

OBRZYCKO:, „Głosy” (jpcd-K
PIŁA Sokół: „Jak rozpętałem H 

wojnę światową’’ cz. łl tpol );
PLESZEW: „Boby Deerbelrf”

(amer.), „Abba” (szwedz.);
PNTEWY: „Szantaż" (ong.);
RAWICZ: plenny i Tobby

wśród dzikich zwieraąf” (amer.), 
„Kozi róg” (Ibtriig.);

SŁUPCA: „Wejście wrnoka”
(Hongkong-amer.);

ŚREM Klubowe: „Drogi papa” 
(wł.); Słonko: „Mężczyzna z białym 
goździkiem” (Szwedrz.), i
Tobby wśród dzikach wwiencąf” 
(aimer.);

TRZCIANKA: „Kotełc” fwk),
„Kapitao hajduków” ęrum.);

WAŁCZ WOK: „Pierwsza miłość*’ 
(wł.-fr.);

WRONKI: „Maratończyk** (amer.) 
„Błękitna płetwą” (auotraA.);

WRZEŚNIA: „Zagubiony narze­
czony” (radź.), MKF „Dzieciństwo’* 
(ang);

WSCHOWA: „Wierna żona” (fr.- 
wł.).

| RADIO |

PROGRAM T: 7.40 Muzyka; 8.T5 
Obserwacje — pr. publ.; 8..)o Prze1- 
gląd prasy; 8.45 Żołnierski kwad­
rans; 9 Cztery pory roku — Je­
sień;. 11.05 Koncert przed hejna­
łem; 12.45 Rolniczy kwadrans; 13.10 
Radio Kierowców; 13.20 Muzyko­
wanie w Jastrzębiej; 13.40 Kom- 
ponująęy piosenkarze — S. Kra­
jewski; 13.55 Człowiek i środowi­
sko — fel.; 14.05 Inters-tudio 81; 
14.50 Wiersze F. Schillera; 15.10 
Studio Młodych; 15.55 Radio Kie* 
rowców; 16.05 Muzyka i Aktual- 

nośer; 16.40 Potekie pieśni i melo­
die; 17.10 Panorama świata; 17.20 
Kamerton; 18.05 Refleksje; 18.30 
ABC piosenki — Mistrzowie liry­
ki; 18.50 Katedra — fr. po w.; 19.25 
Radio Kierowców; 19.20 Z naszej 
fonotetai; 20.06 Koncert życzeń; 
20.35 Gra zespół Cytrus; 20.45 Kro­
nika sport.; 21.10 Wielkie dzieła, 
wielcy wykonawcy; 22 Dziennik 
reporterów, wiad. sport, i Radio 
Kierowców; 22.30 J-utro w mono i 
w stereo; 22.48 Reportaż Mteracki 
pt. Uciekłem, żeby walczyć; 23.10 
Panorama świata; 23.30 Zbliżenia 
— pr. pu<bŁ 23.50 Jaraowa dobra­
nocka;

Wiadomości: 0.06, l.oa, I, 3, 4, 5, 
S, 7, 14, M.06, 14, 15, M, W, M, 1S, 
20, 23.

PROGRAM U: 8.30 Niezapom­
niane stronice — Małżeństwo z 
Lyndą Winters — fragm. pow.; 
8.45 Aktualności; 8.55 W kilku ta­
ktach, w kilku słowach; 9.05 Świat 
wokół nas kl. III—IV j. polski — 
Największy bukiet; 9.35 Zabawy 
przy muzyce — dła przedszkola­
ków — Na fujarce; 10 Poznać i 
zroizUmaeć — geografia kl. VII — 
Od Bałtyku do pacyfikuj 10.25 
Miniatury muzyczne; 10.35 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundu­
rach; 11 Horyzonty wiedzy j. pol­
ski kl. IV lic. — Ocalałem — ( T. 
Różewicz; 11.35 Komentarz mię­
dzynarodowy; 11.40 Polskie pieśni 
historyczne; 12.05 Od A do Z pol­
skiej piosenki; 12.30 W świecie 
wartości; 12.50 Rozważania styli­
styczne; 13 Świat wokół nas — j. 
polski kl. HI—IV — Największy 
bukiet; 13.25 5 minut o nauce; 13.35 
Ze wsi i o wsi; 13.50 Więcej, le­
piej, nowocześniej; 14 Album ope­
rowy — Z twórczości werystów; 
14.30 Julian August — fragm. pow.; 
14 50 Popularne nagrania wybit­
nych śpiewaków; 15.15 NURT — 

wiedza w literaturze a sprawność 
czytelnicza; 15.40 Ludzie i ich pa­
sje; 16 Turystyka; 16.20 O zdrowie 
człowieka; 16.40 Prądy i poglądy; 
17 Nasz dom i my; 17.40 Radiowy 
przegląd publ.; 19 Kompozytor 
tygodnia — F. Chopin — łatą war­
szawskie; 19.35 Świat baśni — 
program na dobranoc dła dzieci — 
Szkocja zaczarowana; 20 Płyty z 
gwiazdką; 20.39 Muzyka na instru­
menty; 20.45 J. rosyjski; 21 Wie­
czorna antena muzyczno-literacka; 
21.05 G. Rossini — Uwertura do 
opery — Sroka złodziejka; 21.15 
Klub dobrej książki — Grzech 
Chama — fragm. pow.; 21.40 Ten 
stary dobry jazz; 22 Teatr PR — 
Opowiastka kolejowa; 22.30 Kla­
sycy XX wieku — I. Strawiński; 
23 Wiersze T. Gluzińskiego; 23.05 
Indywidualności muzyki rozryw­
kowej — G. Mouśtaki; 23.50 Sen­
tencje wieczoru — Baśnie z tysią­
ca i jednej nocy;

Wiadomości: 5.30, 7.30 , 9.30 11.30, 
13.30, 15.30, 21.30, 23.45

PROGRAM III: 7 Zapraszamy do 
Trójki; 9.05 Zaczynamy we dwo­
je; 9.50 Ken Follett — igłó — ode. 
pow.; 9.15 Zaczynamy we dwoje; 
10 Herbatką przy samowarze; 10.30 
Pow. w wyd. dźw. — Pogoda dla 
bogaczy; 11 Kldsycy dixiełand<u — 
A. Nicholas; 11.40 Baedeker kultu­
ry; 12 W tonacji Trójki; 13 Poże­
gnania i powroty — ode. pow.; 
13;10 Powtórka z rozrywki; 14 
Koncerty klarnetowe; 15 Serwis 
Trójki; 15.05 Świat w którym ży- 
jemy; 15.25 Ten stary, dobry rock 
and roli; 16 Zapraszamy do Trój­
ki; 19 Zawsze te same sprawy; 
19.30 Sceny zespołowe ż oper. Mo­
zarta; 19.50 Ken Follett — Igła — 
ode. pow.; 20 Mini-max; 20.45 Po­
słuchać warto; 21 Blues wczoraj i 
dziś; 21.30 Dialogi pseudoplatoń- 
skie — Alcybiades I; 21.45 Remi­

niscencje muzyczne; 22.45 24 go­
dziny w 10 minut i inf. sport.; 23 
Zapraszamy dc Trójki; 23.55 Pół­
noc poetów — wiersze T. Karpo­
wicza;

. PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 6.30 Radioexpress; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.20 Poznań­
ski koncert po hejnale; 17.10 Ra- 
dioexpress; 17.20 Temat dnia; 17.30 
Z muzycznego archiwum; 17.45 Z 
cyklu — Postawy i działania; 18.05 
Wielkopolskie zespoły chóralne;

7.00 — Jesień 82;
9.30 — Ochotnik Janusz Kusociń- 

ski;
9.35 — Liczą się (fakty — Dlacze­

go ludzie odchodzą z budow­
nictwa;

10.25 — Malarstwo Wiesława Gar- 
bolińskiego;

1^.45 — Kwadrans z Arielem;
16.00 — Dla młodych ‘ widiów: 

Czwartek TDC — „Oddział sio_ 
sfery O’Neil" (7);

17,00 — Dziennik;
17.20 — „Telekino”;
17.55 — „W świecie ciszy” (maga­

zyn dla niesłyszących);
18.15 — Wojskowy program publi­

cystyczny „Z frontowych 
dróg”;

„Głos Wielkopolski” — redaktorzy w województwach;
KALISZ, ul. Kazimierzowska 4, tel. 762-50;
KONIN, pl. PZPR 5, tel. 266-67;
LESZNO, ul. Słowiańska 38, tel. 20-61-61;
PILA, ul. Okrzei 7a, tel. 26-30,

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Sonda”;
19.30 — Dziennik;
20.15 — „Czarny trójkąt” (3 osta­

tni) radziecki fam kryminal­
ny;

21.20 — Program - publicystyczny;
21.45 — Rolnicze rozmowy;
22.00 — Dziennik;.
22.20 — Pegaz; ,

PROGRAM II

16.15 — J. rosyjski (2);
16.45 — J. angielski (4);
17.20 — „Dzień dobry miasto" —- 

czechosł. film fab.;
18.35 -r Recital Mc Brłdge — progr. 

rozr.;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;

TELEWIZJA LńnZ NA 
ANTENIE „DWÓJKI” — 
„DZIEŃ NAUCZYCIELA”

20.00 — Na Dzień Nauczyciela;
20.10 — Droga na ekran — Hen­

ryk Kluba; '
20.50 — Gość wieczoru;
21.00 — Mistrz Konstanty Mackie­

wicz — reportaż filmowy;
21.20 — Na Dzień Nauczyciela;
21.30 — „Lekcja Z pudełka”;
21.50 — Spotkanie z pisarzem: Ta­

deusz Papier;
22.15 — Na Dzień Nauczyciela;
22.25 — Z'ziemi białoruskiej;
22 50 — Zespół „Brak”;


